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Czy to już akt ostatni? 


Mimo ścisiej cenzury, wykonywanej przez rząd 
rosyjski nad wysyłanemi zagranicę depeszami, 
zalewa dziś Europę prawdziwa fala aiarmnją- 
cych wieści i pogłosek z całego caratu. Nie 
brakuje między niemi całego szeregu uspakaja- 
jących zapewnień i sprostowań rządowych, ma- 
jących przekuńać opinię świata, że sytuacyą 
wcale jeszcze nie jesi groźna, dzik atoli wszy: 
stkie już nieurzędowe doniesienia zadają kłam 
tym enuncyacyem rządu, a przynoszą wieści, 
które, składając się na obraz pełen grozy, na- 
suwają przypuszczenie, że w walce Rosyi © wol- 
ność rozpoczyna się na prawdę już akt ostatni. 

Premiera rosyjskiego Stołypina spotkał rze- 
czywiście los Kuropatkina. Jak w ślad za owym 
szumnym rozkazem dziennym wodza armii man- 
dżurskiej, zapowiadającym ofenzywę na całej 
linii i prawdopodobne zwycięstwa , następowała 
dla armii rosyjskiej jedna klęska po drugiej, 
tak dziś niemniej szamny program rządowy Što- 
łypina rozbił się zupełnie o potężny napór prze- 
ciwnych prądów i zdarzeń. Właściwie nic już 
z niego nie pozostało, a tylko nowym stał się 
dowodem, że najbliżsi doradey cara, podnosząc 
rękę na Dumę, znów nie mieli należytego poje- 
cia i wyobrażenia o faktycznej sytnacyi w pań- 
stwie 4 

Zamiar utworzenia nowego „wielkiego“ gabi- 
netu z współadziałem reprezentantów umiarko- 
wanych stronnictw Damy spełzł na niczem, a 
z nim rozwiała się także — aż nazbyt ryzy- 
Kowna i awanturnicza myśl skojarzenia absolu- 
tyzmn z pozornym liberalizmem. «Nawet przy- 
wódcy nowego stronnictwa pokojowego odrodze- 


nia Rosyi ulękli się tej karkołomnej kombinacji, | 


ani Heyden, ani Lwow, ani Szypow, ani nawet 
karyerowicz tej miary, jak Guczkow, nie mogli 
sią zdecydować na wstąpienie do gabinetu Sto- 
łypina. Biurokrata, który marzył o tem, że bez- 
względną surowością, zaprawioną liberalnemi— 
obietnicami, zdoła powstrzymać chociażby na 
chwiłę zwycięski bieg dążności rewolucyjnych, 
znalazł się nagle osamotnionym, przekonał się 
rychło, że absolutyzm w żadnej już masce i po- 
staci nie posiada kredytu moralnego w Rosyi, 
że mie posiada już żadnych podstaw, na których 
mógłby się opierać nadal. 

Rozpędzenie Damy, represye przeciwko pra- 


skiem ustąpieniu Stołypina, o powrocie do wła- 


dzy Wittego, o dyktaturze wojskowej, a nawet |chów na szpiclów, prowokatorów i policyantów. 
Padło 9 policyantów, 6 szpiciów i prowoke- 


o zamierzonem jakoby ustąpieniu z tronn Miko- 
łaja II. | 

Faktem zdaje się być, że wypadki w Swea- 
borgu i Kronsztadzie były tylko wstąpem do 
szerszej, niż wszystkie dotychczasowe, rewola- 
cyi w armii, że jesteśmy w przededniu 
nowego olbrzymiego wstrząśnienia 
wewnętrznego w Rosyi. Srogość z jaką 
obecny rząd mści się na przywódcach rawrolt 
wojskowych, tylko jeszcze powiększy ogólny 
płomień. A chociażby odważono się na krok 
tak śmiały, jak utworzenie dyktatury wojsko- 
wej, cóż ona osiągnąć zdoła, na kim się oprze? 
Pułk siemionowski i podobne jemu zastępy o- 
statnich wiernych siepaczy samodzierżawia już 
na to nie wystarczą. 

Katastrofa, która kilkakrotnie wisiała już nad 
ceratem, tym razem zjawia się w znacznie gro- 
źniejszej postaci, a nawet, jak się zdaje, jest 
już nieunikniona... 


KOFGSPORÓWICJA „NOWEJ Rotory“. 


Warszawa, 5 sierpnia. 


j katy. -- Nieudany spisek. — Zamach 
(Bona IS ua, OR = lang) 

Jako ostatnie echo dwóch niedawnych a nie- 
pospolicie śmiałych napadów na koleje żelazne, 
'warto przytoczyć komunikat centralnego komi- 
tetu rewolucyjnego P. P. S, wydrukowany wo- 
statnim numerze „Robotnika” : l ' 

„Dnia 28 lipca organizacya bojowa naszej 
partyi dokonała napadu na pociąg na drodze 
warszawsko-wiedeńskiej i skoafiskowała rubli 
1166.369 kop. 55 pieniędzy skarbowych, przesy- 
łanych poczią. =" 

Udział brało w napadzie 16 towarzyszy, w tem 
2 kierowników. ' 

Porozamiewano się zapomocą sygnaiów i trąb- 
ki. Podczas całej akcyi powiewał czerwony 
sztandar z napisem P. P. S 

Rannych ani zabitych niema. 

Skonfiskowana suma pieniężna została prze- 
laną w całości do kasy C. K. R. P., P. S.“ 

Drugi komunikat: 

„Dnia 27 lipca organizacya bojowa P. P. 8. 
dokonała napadu na pociąg na linii Herby— 


sie tłomne »resztowania, wreszcie morderstwo | Częstochowa W napadzie ndzięł brzła 10 to- 
Herzensteina — wszystko to odsłaniało zbyt | warzyszy. Po pierwszym strzale nieszkodliwym, 
wyraźnie i jaskrawo cele i zamiary nowego ga- | danym przez jednego z naszych towarzyszów, 
binetu rosyjskiego, iżby ktokolwiek jeszcze mógł | rzucono się na strzegących pieniędzy żołnierzy, 
uwierzyć jego konstytucyjnym wynurzeniom i|w cein ich obezwładnienia. Rozległy się wów- 
zapowiedziom. czas strzały z innego przedziału, które położyły 
Ostatecznym zań ciosem dla programu Stoły- |trupem jednego z naszych towarzyszów. To 
pina była odpowiedź, jaką dała mu armia. |stało się sygnałem do walki, podczas której pa- 
Zaręczał on, że jest wierna i że car na niej |dło 5 żołnierzy, 2 generałów i pułkownik, któ- 
í się|rzy w toku walki rzucili się na napadających. 


olegać — a nazajutrz już zerwała C 2 
kaasa Brtów Sank yh w Sweaborgu, Kron-| Skonfiskowano 6000 rs. Suma w całości prze- 


sztadzi stopolu, Połtawie, na Kanu: |laną została do kasy C. K. R. P. P. 8.“ 
e „da o powie imach na morzu...| Kronika czynów terorystycznych, dokonanych 
I zamiast uspokojenia umysłów, jaż po tygo- |na prowincy! przez P. P. S. i ogłoszonych w tym- 
dnin swoich rządów doczekał się Stołypin no-|że numerze „Robotnika“, tak wygląda: © 
wego wybuchu rewolucyi. Posłaszne mn organa „Sochaczew. Przez organizacyę bojową 
informacyjne rozgłaszają i dziś jeszcze, że bun-|naszej partyi został wykonany zamach na na- 
ty nważać można za stłumione, że strajk pene- |czelnika powiatu sochaczewskiego, Burago. Znie- 
ralny zupełnie się nie udał, a tymczasem do- | nawidzony przez całą okolicę, teroryzował w nie- 
wiadujemy się z prywatnych doniesień, że w | ludzki spusób najspokojniejszą ludność. Padł od 
Kronsztadzie walka toczy się dalej, żR wrzenie strzałów w dnin 30 lipca. 
w armii wzrasta że w samym Petersburga lt- „„Częstochowa. Zabity został przez orga- 
czba strajkujących przekracza już 60.000! — |nizacyę bojową oficer dragoński, Poźniak, wsła- 
Chaos wszędzie, gdzie tylko spojrzymy, w rzą- ;wiony znęcaniem się nad ludnością po dniach 
dzie, w czynownictwie, w całem państwie. A z październikowych roku zeszłego. Bęka pomsty 
chaosu tego wyłania się coraz widoczniej zu- yori nierychliwa, ale sprawiedliwa dotknęła 
ełne i ie ostateczne bankructwo | go dzisiaj. É ar 
FAN ey rea się już wieści o bli- „Lablin i okolica. Do dnia dzisiejszego 


zn 


1 Z hukiem przebiegliśmy przez most na Du- 
otatek naju, pożegnalne spojrzenia rzucamy jeszcze 
miastu i rzece, od których pociąg nasz odsuwał 

się szybko, zapuszczając SIĘ odrazu w wielką 

IL. nrodzajną równinę węgierską, pokrytą zżętemi 

(Z Budapesztu de Fiume.) już w części łanami zboża. Był po ki 
Wyjeżdżamy z Budapesztn o 8 rano. Pociąg tek lipca, ale żniwa wrzały już bë- e) a: 
pospieszny do Fiume ma tylko pięć czy 5ześć | Lokomobile ukazują się coraz CZĘŚCIEJ. ze- 
wagonów klasy I i II, oraz spory wagon re- | jeżdżamy obok wielkich niw zielonej jeszcze 
stauracyjny; urządzony jest wygodnie i nawet |kukurydzy i dojrzałego prawie jęczmienia. Miej- 
z pewnym komfortem. W przedziale, w jakim |seami na wielkich wozach, zaprzężonych W pa- 
u nas natłoczonoby najmniej ośm osób (drugie |rę dobrych koni, lub czwórkę wołów długore- 
tyie stoli zwykle na korytarzu), jest tylko miej- |gich, zwożą jaż owies. W zbożu niezżętem czer- 
sce dla sześciu. Każdy siedzi w obszernym fo- |wienieją maki, przypominając mi przysłowie go- 
telu; w razie potrzeby zresztą poręcze podnoszą |spodarskie, powtarzane czasem przez mego 0)- 


się i trzy fotele z każdej strony tworzą szeroką |ca: „Gdy pszenica w maku, szlachcic chodzi 
i miękką kanapę. we fraku; gdy zboże w rumianku, byraj zdrów, 


Zajęci ranną wycieczką po Budapeszcie, przy- | kochanku“... „ZPA d 
byliśmy na dworzec dosyć późno. Miejsca w po-| Po stacyach, jak w Galicyi i na Śląsku, 
ciągn były już przeważnie pozajmowane. W ta- chłopcy i dziewczyny sprzedają świóżą wolę 
kich razach u nas szczęśliwi pasażerowie, któ-|po cencie. Przyglądam się uważniej jednej z 
rzy pierwsi zdobyli przedział, rozkładają czem- | młodziutkich roznosicielek: płeć śniada, a 
prędzej swe manatki po wszystkich siedzeniach, | czarne, jak tarnki; mimo nóg bosych, Dip 
«powiadają każdemu o tłoku i robią okropne |w niej typ czysto madziarski, gdy papra a 
miny na intruza, który obok nich chce się po |go dnia widywało się przeważnie słowiańs ie, 
mieścić, choćby naprawdę połowa miejsc była | Droga zaczyna być monotonna i JA s" 
wolną, W pociągu budapeszteńskim przyjęto |szcza, że upał się wzmaga. KO nE 
naa zupełnie inaczej. Jakieś towarzystwo wę- |stoimy 5 minut w Uj Domborar. W kilometro- 
gierskie, złożone z siwego pana, dwóch pań | wej odległości od dworca ukazuje się spore mia- 
w średnim wieku i dwudziestoparoletniego mło- |steczko 0 barwach żółto-różowych, e Ge] 
dzieńca, udające się do kąpieli morskich, wska- | nych zielenią ogrodów; w posta zwykle, 
zało nam uprzejmie obok siebie dwa wolne | kościół z wieżą szpiezastą. W mi ciągu 
miejsca w przedziale dla niepalących: a gdy po |znown równina. Po krótkiej rozmow s z poli- 
pewnym czasie synowi mojemu szkodzić za-| tyce, prowadzonej z towarzyszami po ży, w 
częła podróż, wstał siwy pan, przypominający |łamanej nieco niemczyźnie, RP. E ad 
z wygląda jowialnego trochę „dziadzię* z pol-|zmiennych sympatyach Węgrów dla Folaków, 
skiej wioski, z miłym uśmiechem zamienił się | zabieram się do czytania starej, ale nie prze- 
z nim na miejsca. Są to naturalnie drobnostki, |starzałej „Podróży do Włoch* Taine'a, którą 


lecz i emi obiawami uprzejmości nie ła-|mam z sobą. Ta, 4 A 
wo m" > 4 5 Koło godziny 2 dopiero krajobraz zmienił się 


odróżnych 


przez orgamizacyę bojową wykonano 15 zama- 


torów“. 
Nie dziwcie się tej liście zupełnie, bo to od 


ryum nie przywieziono ofia; zbrodni politycz- 
nych. 
Wczoraj rozeszła się po mieście pogłoska, że 


wiak*) wykryto spisek, ktory prowadził do u- 


szczonych w tem więzienia. Podobno, że przy 
tej okazyi aresztowano połicyania, należącego 


chą pogłoskę. 


na na dziś zabawa w gnieździa Sokołów została 


ta nie zdobyła sobie do tej pory przywileju 
na urządzanie igrzysk i zabaw publicznych. 


zabawy świąteczne ale i ćwiczenia gimnastycz- 
ne tej młodej drażyny. 

Nie wiadomo, jak sobie na razie komentować 

akt tego zakazu ze strony policyi, ale to wy- 
daje się być prawie pewnem, że odtąd przez 
czas jakiś „Sokoły“ będą miały albo zupełnie 
utrudniony rozwój swoich sił fizycznych, alko 
też chcąc się ćwiczyć dalej, zmuszeni będą zwal- 
czać niejedną ciężką przeszkodę... 
. Wczoraj obiegała po Warszawie pogłoska, 
idąca oczywiście z Petersbarga, że kolej pe- 
tersburska ma w nocy stanąć. Zatrwożyło to 
niemało rodziny tych, którzy na czas lata za- 
mieszkują w willach wzdłoż linii tej kolei i w 
tak zaludnionych letniskach, jak: Wołomin, Urle 
i inne, wywołało natychmiast siiny ruch odwro- 
towy. 

Stała niepewność jutra i codzienne wypadki 


| mordów politycznych oddziaływają przygnębia- 


jąco na ludność Warszawy. Nawet najweselsi 
z natury znajomi moi chodzą dziś po mieście — 
jak potruci We wszystkich teatrach niesłycha- 
ne pustki. 

` Teatr łódzki w Filharmo-ii naszej od paru 
tygodni nie „>, 
raz po powrocie p. Gawalewicza z za granicy, 
co ma nastąpić dziś — jutro, rozpadnie się nie- 
wątpliwie. W teatrach warszawskich artyści 
pozostają cd dwóch miesięcy bez pensyi a 


wśród kupiectwa datalicznego jest taka nędza, 


o jakiej się tu nigdy pojęcia nie miało. 

Ulice prawie puste. W Alejach Ujazdowskich 
ani jednego powozu, łabędzie w Łazienkach 
cierpią niezawodnie głód, bo niema je kto kar- 
mié z publiczności, najwspanialsze kawiarnie 
bańkrutują jedna po drugiej... 

Ale powiadają nam: ł 

-— Nie martwcie się.. będzie jeszcze gorzej! 
Ciekawym — jak?! Chyba że się zamienimy 
w wielkie miasto pospolitych żebraków... 

Z. Grot. 


Z pism rosyjskich. 


(Herzenstein. — Podróż Spirydonówny. — Autonomia 
ltwy. — Morderstwa w Syzraniu. -—' Szkoły pooczątko- 
we, — Drobiazgi ) 


— Wypadki w Sweaborgu, Kronsztadzie i t. d. 
zepchnęły na drugi plan śmierć Herzensteina. 
Mimo to dzienniki rosyjskie pełno są szczegó- 
łów tego niespudziewanego morderstwa, które 


kiiku miesięcy objaw stały, codzienny; lite- 
ralnie niema dnia jednego, aby do prosekto- 


w więziauin śledczam przy Micy Dzielnej („Pa- 
wolnienia kilku przestępców politycznych, umie- 
do spisku. W jaki sposób zamach został wy- 
kryty i czy „faktycznie istniał, — niepodobna 
wyjaśnić, a i dzienniki nasza notują tylko głu- 

W tej chwili dowiaduję się, że zapowiedzia- 
nagle odwołana przez policyę rzekomo dlatego, 


ża plac, na którym gnieżdżą się Sokoły, nie 
stanowi ich własności i że wogóle instytucya 


Z tego to powodu zakazane zostały nie tylko 


|rących przemówień i rozdawano odezwy Damy. 


(e kuznbw. zcrietloniy I za- 


spełniono w niedałekiem sąsiedztwie willi Har- | pełniały nową obawą o przyszłość. Z pewnością 
ki, towarzysza ministra spraw wewnętrznych.|i mnie w Nerczyńsku okują w kajdany. Ale już 
Rodzina Herzensteina już dość dawno przeby-|to niewielkie cierpienie, jeżeli sama dusza jest 
wała w Teriokach, a jednocześnie prawie z przy-|w kajdanach...“ 
byciem jego pojawiły się w tej miejscowości| Z innych źródeł wiadomo, że pociąg ze Spi- 
cztery podejrzane indywidua, Sprawdzono, że|rydonówną „dła uniknienia nieporozumień* nie 
każdy z nich nosił rewolwer, kindżał a na|zatrzymał się w Omsku, lecz na najbliższym 
piersiach miał pod kamizelką stalowy pancerz. | przystanku, ale robotnicy kolejowi zażądali co- 
Starali się oni wynająć nawet pokój w tej |fnięcia ge pod groźbą zburzenia stacyi. Pociąg 
willi, którą wynajmował Herzenstein. Mieszkali | cofnięto i powitano w Omska uroczyście przez 
w hotelu Andrejewa i nazywali siebie rewolu- |tłum Indu. Wagon Spirydonówny odpięto i o- 
cyonistami Zachowanie ich było tak podejrza- |zdobiono kwiatami, i wożono go po całej stacyi 
ne, że niektórzy studenci zaczęli ich śledzić, | przy śpiewie marsylianki i Warszawianki. — 
nważając ich za szpiegów. Rano w dzień za-| W Krasnojarsku w dzień przejazdu Spirydonó- 
bójstwa zapłacili należność w hotelu. Jeden |wny, robotnicy kolejowi porzncili pracę dla za- 
z nich, noszący ciemne okaiary, często się prze- | manifestowania swych ucznć. P 
bierał i na niego też pada podejrzenie morder-| — Teraz dopiero donoszą szczegółowe wia- 
stwa, gdyż go widziano na krótko przed jego | domości o pożarze Syzrania, który obrócił w 
spełnieniem około willi Brani, z której sąsie- |zgliszcza cało miasto (4000 domów) i pozosta- 
dnich krzaków dano wystrzały. Na kilka godzin | wił bez dachn i mienia 30.000 ludzi. Wiado- 
przed tem słyszano, jak jeden z podejrzanych |mem było, że podczas pożaru były liczne ofia- 
mówił do drugiego: „jeżeli się dziś uda, to za-|ry, bo zginęło kilkaset ludzi. Pokazuje się, że 
robię 30.060 rubli“. Kiedy trzej z nich zni-|wielu mieszkańców zginęło nie w płomieniach, 
knęli, niewiadomo, ale czwartego, prawdopodo- |lecz zostałe zamordowanych przez dziki tłnm 
bnie mordercę, widziano na dworcu, kiedy od-| „istinno-russkich* ludzi. Kiedy tłum ten spotkał 
jeżdźał o godz. 11 wieczór. (Zabójstwo popeł-|studenta Nowikowa, ktoś krzyknął: „bijcie go, 
niono o godz. 9 wieczór.) Palto jego przecho-|bo studenci miasto podpalili“ — i tylko dzięki 
wywał żandarm Tichon Aleksiejew Zapolskij |żołnierzom uszli śmierci półżywy Nowikow i u- 
w pokoju dyżurnym na dworcn, widziano, jak |rzędnik Popow, który stanął w jego obronie. 
odbierał palto i zmienił czapkę. Nazajutrz miej- | Praktykant ziemstwa Cwietkow widząc że pali się 
scowy lensman (naczelnik policyi) aresztował |fabryka, posiadająca na składzie materyały wy- 
Zapolskiego, przy którym znaleziono różne no- | buchowe, ostrzegał przed zbliżaniem się do niej: 
taty i telegramy z Moskwy. Do wiili Herzen-| „to atndient — zawołano — chce rzucić bom- 
steina nadesłano list, w środku którego znaj-|bę* i Cwietkow znalazł śmierć na miejsca. — 
dowała się kartka z wyobrażeniem czaszki |Dwaj telegrafiści szli w mundurach, tłam sądził 
z dwoma kościami i pieczęcią z napisem: „Cam- |że to studenci, i mimo prośb o sprawdzenie 
| mora narodowej walki“. na stacyi telegraficznej, jednemu rozpłatano 
Wieść o zabiciu Herzensteina obiegła wkrótce | szyję toporem, drugiego skłato widiami. Znale- 
całe Terioki. Zebrał się mityng kilkotysięczny | ziono zamordowanym agenta ubezpieczeń Ubki- 
koło kurhausu, polecono oddalić się muzyce i|na — obok niego leżały ciała żony i dwojga 
tłum z pieśnią: „Ty padłeś ofiarą“, udał się na |dziaci technika ziemstwa Jastrebowa, a dalej 
miejsce zabójstwa, gdzie wygłoszono kilka go-|setki trapów dzieci i dorosłych... 
— Prof. Filewicz, który jako „specyalista* 
— Ciekawym jest fakt, że na kilka godzin |zabiera zawsze głos w kwestyach, tyczących 
przed morderstwem podawał o niem wiadomość |się Polski, Litwy i Rusi, a na każdym kroku 
wychodzący dopiero od dni kilku w Moskwie!daje dowody swego nievctwa lub świadomego 
dzienniczek „Majak“. Wydawcą tego pisemka |fałszerstwa dziejów, pomieszcza w „Nowoje 
jest niejaki A. N. Gren, były docent uniwersy-| Wremia* artykul p.t. „Związek antonomistów*, 
teta kijowskiego, który tak w Kijowie, jak na | Naturalnie „patryocie* Filewiczowi nie podoba 
Kankazie, stał się głośny ze swoich wykładów |się wogóle cel związku, ale tym razem zajmuje 
autisemickiego i pornograficznego charaktera. się przeważnie autonomią Litwy. I tu, prawie 
„Majak“ drmknje się w tejże samaj drukarni | wyjątkowo, ma po części słuszność, Litwini nie 
z której wychodzą piśmidła czarnej sotni, „Wie- | biorę Litwy etnograticznej za podstawę dla 
cze“ i „Miedwied*. ` m", swej autonomii, ale dawną Litwę państwową 
— Jeden z krewnych głośnej Spirydonówny |terytoryalną, t. j. kraje, przez nią zawojowane, 
otrzymał od niej list ze stacyi Tajga, drogi sy- | które nazywały się Litwą, ale nigdy nią nie 
beryjskiej. Oto co pisze między innemi: „Tutaj | były. „Czem się kierują litewscy demokraci w 
nasz pociąg przyjął tłum ludo, ale konwój nie |określeniu granic autonomicznej Litwy, pozo- 
dopuścił go do wagonów. Ujrzeliśmy tylko czer-|staje niewiadomem. Jeżeli granicami history- 
wone flagi, usłyszeliśmy serdeczne okrzyki. — | cznej Litwy, to z jakiego czasu: Ryngolda, czy 
Szczególnie wbił mi się w pamięć jakiś podro-| Mindowga, Gedymina, Olgierda, czy Jagiełły 
stek, wołający: „Maryo Aleksandrówno! szczę- |lub Witolda? W imię czego pretendują do Wil. 
śliwej drogi! Wszyscy o tobie pamiętamy. Po-|na, jako stolicy, w której ma się odbywać sejm 
staraj się zachować zdrowie, aby dożyć do szczę- | litewski? Może w imię praw historycznych? 
śliwego dnia odrodzenia naszej ojczyzny“. — |A wszakże za wspaniałego peryodn Gedymina 
Wątpię czy mi się to nda. Za Czelabińskiem ji Olgierda panowała w Wilnie rossyjska (?) 
miałam znów krwotok, a nocą ogromne poty. | kultura, wszakże Jagiełło mówił i pisał po ro- 
Na prawe ucho całkiem nie słyszę, tak że mu-|syjsku, a statut litewski 1588 językowi rosyj- 
szę prosić towarzyszy o głośne mówienie.. Ale |skiemu przyznawał znaczenie państwowe, a po- 
co znaczą moje cierpienia wobec tych, które |stanowienie to dopiero w r. 1696 zmieniono na 
przeżywa cała Rosya.. Żegnaj mi mój drogi. |korzyść polskiego języka“. Wszystko to pra- 
Nie mogę więcej pisać, bo i łzy nie dają i stra- |wda o tyle, że nie rosyjski język, a ruski, nie 
żnik się gmiewa. Zresztą zrobiło się ciemno, | rosyjska kultura, a ruska, panowała na Litwie. 
czarne chmury zawisły. Ja tak dawno nie wi-| Litwini, którzy chcą odciąć od Królestwa część 
działam jasnego nieba, nie słyszałam swobodnej | gubernii suwalskiej, bo tam mieszkają Litwini, 
pieśni. A, nie — na jednej siacyi spotkał nas|chcą zabrać dla siebie całą terytoryalną Litwę, 
atap w kajdanach. Katorżnicy śpiewali: „Nieja więc kilka milionów Białorusinów i mi!ion 
dzwońcie okowy...* Rozpłakałam się, usłyszaw-| Polaków. Później p. Filewicz porusza sprawą 
szy te bolesne głosy. Rozrywały mi serce i na- |języków narodowych, cytując artykuł prof. Ban- 


zasadniczo. Po prawej stronie na widnokręgu 


ukaznją się błękitne zarysy gór, pe oba stro- 
nach toru migają niewielkie lasy liściaste, to 
znów pędzimy w dalszym ciągu obok niw uro- 
dzajnych, ale przed sobą i z boku mamy wciąż 
błękitne widmo gór na horyzoncie, niby zapo- 
wjedź cudów, które niebawem ujrzymy. Zbiiża- 
my się do stolicy Chorwacyi — Zagrzebia. 
Krajobraz jest znowu czysto słowiański. Za- 
miast murowanych domków, bielone chaty, po- 
kryte słomą; w gospodarstwie -rolnem znać niż- 
szą kulturę; typ słowiański zaczyna przeważać; 
napisy na stacyach, obok węgierskich, podają 
i nazwy chorwackie. 

W malowniczem otoczeniu gór, na skraju do- 
liny, rozsiadł się Zagrzeb, stolica Chorwacyi. 
Uderzsją z daleka dwie strzeliste wieże kate- 
dry gotyckiej. Miasto ma wygląd czysty i miły, 
ale nie jest dnże. Przypomina z odległości ja- 
kiś nasz Lublin lab Tarnów. Pociąg pospieszny 
zatrzymuje się tn 21 minat, jedyny dłuższy po- 
stój w tej podróży. Mamy CZAS przejść się 
chwilę po peronie dla wyprostowania kości, 
zjeść coś naprędce, a nawet wysłać kartę, ma- 
jącą o całą dobę wyprzedzić na: na Capri. Do 
Chorwatów mówię po polsku, oni do mnie po 
chorwacku i jakoś się rozumiemy. Lecz po nie- 
długim czasie chorwacki Zagrzeb zarysowuje 
się znów malowniczo na tle gór, tym razem za 
nami już, a po chwilach kilkn niknie nam 
z Oczn, jak miraż. I tak wszystko w podróży 
koleją. Jest się z konieczności ptakiem, przela- 
tującym lotem strzały krainy całe, zatrzymują- 
cym się tylko na parę chwil wytchnienia i pẹ- 
dzącym dalej — bezpowrotnie... 

Około czwartej po południu wjeżdżamy w krai- 
nę skalistą. Między skałami wije się w pobliżu 
toru zielona zupełnie rzeka. Góry, które widzie- 
liśmy przedtem z prawej strony toru, zalegają 
kraj eały dokoła; jesteśmy znown w zaczaro- 


wanym świecie wiaduktów, przepaści, tunelów.|cie chwil parę, choć nie pierwszy raz zbliżam 
Góry są zarośnięte drobnym lasem lub krze- |się do morza, nie mogę się oprzeć wzruszenio. 
wami, to „znów z obu stron toru piętrzą się|W tem — nareszcie! — laznrowo-granatowy 
skały nagie; elektryczność w wagonach nie ga- cnd błysnął między górami; znika jeszcze, aby 
śnie. „Camerai Moravitze, Komerska Morawica!*, ukazać się znowu i towarzyszyć nam już przez 
woła konduktor, a po chwili pędzimy dalej i ostatnie pół godziny drogi aż do Fiume. Za- 
dalej, wpadając z tunelu w tunel, przebiegając |trzymujemy sią w Plase, ostatniej stacyi przed 
krainę coraz dzikszą. Drobny las liściasty, pod-|Finme. Przed oczyma raz jeszcze roztacza się 
szyty mnóstwem paproci, przeplatają teraz na- |krajobraz nowy; na wzgórzach nadmorskich, 
gie usypiska z głazami pośrodku, wyglądające | między skałami, wznosi się mnóstwo domków, 
z daleka, jak odarte ze skóry i obnażone piersi |tonących w jasnej zielieni winnic, a dalej już 
wielkoludów. Chwilami otwiera się widok prze- | tylko bezbrzeżna lazurowo-granatowa płaszczy: 
cudowny na rozległą panoramę górską; pociąg |zna morza. Od dłuższego czasu pociąg spuszczał 
wspina się gdzieś wysoko, jakby chciał dotrzeć |się z góry, teraz mija jeszcze Porto Tersa- 
do chmur; daleko pod nim rozciągają się doli-|to i nareszcie o zachodzie słońca staje zziaja- 
ny malownicze, niby szmaragdy olbrzymich |ny a celu całodziennej podróży — w madziar- 
górskich pierścieni; od lasu coraz większego | sko chorwacko-wioskiem Fiume. 
bije przecudowna woń. - Przez dobę całą mamy tn czekać na okręt, 
Droga jest po prostu prześliczna. Pociąg, jak | odchodzący co drngi dzień do Ankony. Obie- 
wąż olbrzymi, wije się szczytami gór, znikając |cujemy sobie zwiedzić nazajutrz miasto, we- 
co parę chwil w czarnych otworach „chodni- drzeć się na Tersato, zrobić wycieczkę stat- 
ków“. Gdzieś pod nami bielą się drogi kręte, |kiem do pobliskiej Abbazyi. Teraz musimy już 
wykute w szczerej skale, niżej jeszcze doliny, |tylko, po obudzenin się i umyciu w hotelu, po- 
wioski, miasteczka; my unosimy się ponad tem |silić się po podróży i przejść się trochę po por- 
wszystkiem, nie mogąc się oprzeć złrdzeniu, że |cie, w którym zdaleka już widać olbrzymie ka- 
naprawdę dostaliśmy skrzydeł. dłuby, maszty i kominy okrętów, zawijających 
Główay urok tej drogi stanowi chyba połą- tutaj pod wszelkiemi możliwemi flagami. 
czenie przepięknych krajobrazów górskich, peł-| Była noc gwiaździsta, poładniowa, Na głów- 
nych ziałeni, wiosek i domków, krów, owiec i|nym placn przygrywała muzyka. Dokoła w re- 
pasterzy, przypominających naszych górali, z peł- | stanracyach i kawiarniach, wysuniętych daleko 
nemi grozy i martwoty nagiemi skałami i usy- |na ulicę, tłoczno, gwarmo, wesoło; po placu snuł 
piskami, wywierającemi wrażenie jakiegoś przed- |się tłum, spacerując w porządku i słuchając 
sionka piekieł. Olbrzymie głazy o kształtach | muzyki. Z morza dolatywała pieśń rybaka wło- 
- =W= hg „wydają się chwilami zaklętemi | skiego. 
worami z baśni. | Mimowoli nasuwa się porównanie z tem 
Wśród skał coraz dzikszych zbliżamy się pod my zostawili tam, w kraju, i trudno się daje 


wieczór do morza. Młody Węgier uprzedza nas | dziwnie i 

( i ) przejmującemu smutk i 
że je za chwil parę ujrzymy. Wyciągam gło- |szą noc na p tą ikKOWI W tę pierw- 
wę — napróżno; pe obu stronach toru wznoszą k Wł, Bukowiński 


się wciąż ściany kamienne. Patrzę jeszcze upar- | 
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douina de Courtenay, umieszczony w „Krytyce“, 
w którym to artyknie prof. Baudouin zaznacza, 
że „stoi wyżej ponad wszelką religię i narodo- 
wość* i przyznaje, że ludy państwa rosyjskie- 
go łączy język państwowy, choćby tylko do pe- 
wnego czasu. „W znacznej mierze ułatwia on 
nam zadanie, dając nam możność wzajemnego 
rozumienia się i wzajemnego pomagania sobie 
bez wielkich trudności“. „Ale prof. Baudouin — 
mówi p. Filewicz — uważa język rosyjski pań- 
stwowym do pewnego czasu, przewidejąc roz- 
padnięcie się matuszki Rosyi. Związek sutono- 
mistów nie zgadza się z nim, bo w dragim pun- 
kcie programu mówi o nierozdzielności państwa 
rosyjskiego”. » 

— W r.1903 wszystkich szkół początkowych 
w Rosyi było 90.949, a wszystkich uczących 
się 5,344.747. Najwięcej było szkół jednoklaso- 
wych, bo 84.517, z których więcej, niż połowę 
stanowiły szkoły cerkiewne, o których wartości 
nikt oprócz św. Synodu nie ma dobrej opinii. 

Według obliczeń, w razie wprowadzenia po- 
wszechnego nanczania, potrzeba będzie założyć 
samych szkół jednoklasowych jeszcze 275625 i 
mieć naturalnie przynajmniej pół miliona nan- 
czycieli. , r 

Cyfry te wskazują najlepiej, jakim optymi- 
mem grzeszą ci wszyscy, którym się zdaje, że 
za lat dziesięć przy powszechnem nauczaniu lud 
rosyjski wyrówna innym. Gdyby koszt posta- 
wienia jednej szkoły liczyć tylko 2000 rb., po: 
trzebaby 550 milionów na same budynki. A zao- 
patrzenie ich, inwentarz? A skąd wziąć 400.000 
nauczycieli? Ileż potrzeba na to seminaryów i 
pieniędzy? A io tylko szkoły jednoklaso- 
w e, wiejskie, a gdzie miejskie ? 

-— Były minister rolnictwa Jermołow, który 
wystąpił dobrowolnie z gabinetu Durnowa, zo- 
stał wezwany do Peterhofn. Wezwaniu temu 
dzienniki przypisują wielkie znaczenie. 

— fTelegramy donosiły, że kandydatem na 
ministra oświaty jest „znany szeroko historyk“, 
nie podając jego nazwiska. „Nowoje Wremia* 
dowiaduje się, że mowa tu o Winogradowie, 
który w ostatnich czasach zajmował katedrę na 
uniwersytecie w Cambridge. Jest to omyłka o 
tyle, że Winogradow, były profesor historyi na 
uniwersytecie moskiewskim, zajmuje katedrę 
„prawoznawstwa* w kolegium Allsonts w Ox- 
fordzie. Jest on znany w Anglii ze swoich prac 
o poddaństwie w XLI w. i z badań nad wie- 
kami średniemi. 

— Byli posłowie Siedielnikow i Sołomko o- 
trzymali zawiadomienie, iż wyrok kary śmierci 
nie będzie na nich wykonany, mimo rozwiązania 
Dumy. 

— Głośny naczelnik szpiegów, Rankowski, 
ma otrzymać wyższe stanowisko. 

— Organ kadetów „Riecz* stale pomieszcza 
korespondencye z Warszawy, wrogie polskiemu 
społeczeństwu. Autorem ich, jak się przekonano, 
jest Salomon Bieber, współpracownik żargono- 
wego „Der Telegraph“. Inny korespondent do 
„Siew. Zapadn. Gołosa* donosi, że stowarzysze- 
nia „Sokołów* są organizacyą czarnej sotni. 
Cóż dziwnego, że wobec takich korespondentów 
opinia rosyjska ma najfałszywsze zapatrywania 
na nasze sprawy. 

— „Święty synod* napędził archimandrytę 
Michała ihumena (przeora) klasztoru „Jiergiew- 
skaja pustynia“ pod Petersburgiem. Okazało 
zię, że mnichy prowadzą do najwyższego stopnia 
wesołe życie („N. Wremia“). 

— Do Petersburga przybył astrachański gu- 
bernator Grąbczewski, wezwany przez ministra 
spraw wewnętrznych dla przedstawienia stanu 
rzeczy w gubernii astrachańskiej, gdzie wysy- 
łani są licznie przestępcy polityczni. Grąbczew- 
ski oświadczył, że od chwili tych „zsyłek* roz- 
poczęła się silna agitacya wśród robotników i 
wojska („Rawieństwo”). 

— W Petersburgu brak.. policyantów. Wielu 
z nich wzięło dymisyę. W cyrkułach i w wielu 
instytucyach rządowych rozlepiono ogłoszenie 
do zapasowych i dymisyonowanych żołnierzy, 
aby zapisywali się w skład policyi. Wymagany 
jest wzrost przynajmniej 2 arszyny i 5 wiersz- 
ków. 
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Zmiana pogody. Po apalnych dniach wozoraj vb- 
niżyła się temperatura, a obfity desscz oczyścił po- 
wietrse 1 ożywi? roślinność, Dsisiaj również pano- 
wał chłód, s poehmuarne niebo już rano nie wróżyło 
pogody. Ze względu, że żniwa jeszczo nie zostały 
ukończone, pożądana jest pogoda, ale bez upałów, 
które się nam dały we znaki. Co do apałów może- 
my się pocieszyć tą okolicznością, że w Innych mia- 
stach panowało tropikalne gorące. I tak w Wiedniu 
spadł wprawdzie w sobotę wieczorew deszcz, ale, 
jak utwierózają tamtejsze dziemniki, mia wiele od- 
świeżył powietrze. W piątek panowały w Wiedniu 
takie upały. Że kilka osób doznało porażenia sło- 
neczkego i uległo różnym wypadkom. Z Poli dono- 
szą, że skutkiem npałów podczas ćwiczeń 87 putku 
piechoty mimo wszelkich środków ostrożności do- 
znało 70 żołnierzy lekkiego porażenia słonecznego. 
W alektórych okolicach monarchii burze zrządziły 
znaczne sskody. W Czechach miejsce kąpielowe 
Wildbad koło Chebu zostało nawiedzone przes bu- 
rzę z gradem, który w okolicy zniszczył zupełnie 
zasiewy. W sobotę popołudniu burza z gradem przo- 
ciągnęła przez Graz i wschodnią Styryę. W Graza 
pokrył ulice grad grubą warstwą i zrządził znaczne 
szkody w parkach i ogrodach, W Insbraku i oko- 
licy szalała również burza. 

W Berlinie panowały w ostatnich dniach bardzo 
sline upały. Asfalt ma chodnikach zmiękł pod dzia- 
łaniem promieni stonecznych. Konie zwłaszcza ogro- 
mnie cierpiały skutkiem gorąca, to też woźnice za0- 
patrywali je w kapelusze słomiane. Dyrekcye kole- 
jowe zarządziły ochiadzanie wagonów, co jest rze- 
ozą godną naśladowania. W halach targowych psują 
się zapasy mięsa, a nawet wędlin, W piątek z trans- 
portu nierogacisny, który przybył do Berlina, zgi. 
nęło 500 sztuk. W Brukaeii i w całej prowincyi 
flandryjskiej również upały dały się we snaki. 
W clągn jednego dnia zdarzyło się 9 wypadków 
porażenia słonecznego. Koło Namur I Charlevvl bu- 
rze z gradem zniszczyły wszystkie plony, a w Luttre 
spłonęły trzy budynki skutkiem nderzenia piorunu, 
W pociąg ekspresowy, dążący s Paryża do Brukueli, 
uderzył również plorun i uszkodził jeden wóz. 

Lekarze w obronie krajowej. Jak donoszą 
a Wiednia, okazał się w ostatnich czasach brak 
czynnych lekarzy w obronie krajowej. Warunki 
wstąpienia do obrony krajowej są dla iekarzy ko- 
rzystne. Wszyscy nowo wstępująsy do obrony kra- 


Środki owadogubne: Zacherlin, Proszek perski Andela, Mortuin, Boraks 
Ting-Ting, Tynktura Hartmana, i Fuchsol. Przeciw molom: 
aś iia. dl 
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jowej lekarze otrzymają 6000 koron jako odszko- dą własności publicznej. Należałoby też trawniki|na kasę fabryczną Towarzystwa akcyjnego „Rudski 


dowanie za koszta nauki uniwersyteckiej. Tym le- | ogrodzić i umieścić odpowiednie napisy na tablicach, |1 S-ka“ 


karzom, którzy mają zajęcie w publicznych szpita- |że rodzice odpowiadają za wybryki swych dzieci, 


lach, czas tej słnżby będzie wliczony do słażby 
wojskowej w ten sposób, że wpłynie to na szybszy 
awans. Skutkiem tego w krótkim stosunkowo czasie 
nowo wstępujący do obrony krajowej lekarze otrzy- 
mają rangę lekarzy pałkowych. (Regimentsartat). 
Przez pierwsze dwa lata lekarze ci będą pełnić sło- 
żŻbę w Wiedniu i na koszt rsądu uzupełniać swoją 
wiedzę, dalsze zaś wykształcenie technlczno-fachowe 
mogą nabywać na klinikach uniwersyteckich. 

Podatek od biletów tramwajowych. „Zeit“ 
donosi, że uchwalony przez krakowską Radę miej- 
ską, a później przes Wydział krejowy aprobowany 
projekt, aby bilety tramwajowe w Krakowie obło- 
żyć podatkiem na rzecz gminy, został przez cosa- 
rza gankcyonowany. Prezydyum miasta, według na- 
szych informacyj, nie zostało do tej pory o iem 
zawiadomione. — Bilety tramwajowe więc skut- 
kiem tego projektu, będą droższe o 1—2 halerzy 
na sztuce, 

Z teatru. Słynna opera Salat-Saensa p.t. „Sam- 
son i Dalila“, grywana aa scenach zagramicznych 
x wlelkiem powodzeniem, przedstawioną będzie ju- 
tro we wtorek po raz pierwszy na naszej scenie 
przez artystów lwowskich z nową i wielką wysta- 
wą. (Główną partyę „Daili“ śpiewać będzie pani 
Oleska, którą kreowała za scenie lwowskiej w u- 
bległym sezonie s nadzwyczajnem powodzeniem. — 
inne partys wykenają pp. Muszyński, Mossoczy, 
Ludwig, Paszkowski, Jellński i Inni. 

We środę wznowienie zabawnej operetki Zlehre- 
ra „Posłaniec nr. 6666%. We czwartek po raz pią- 
ty „Opowieści Hofmana“, które stale xapsłniają 
teatr. Świadczy to wymownie zarówno o wielkiej 
wartości muzycznej tego niepospolitego utworu, jak 
i o niezwykie starannom wykonaniu, w jakiem teatr 
lwowski przygotował dla Krakowa ten ulubiony a- 
twór. 

Losowanie sędziów przysięgłych na kadencyę 
wrześniową, czwartą z rzędu, odbędzie się dnia 8 
b. m. w krajowym sądzie karnym. 

Bójka na Błoniach. Przedstawienia Buffalo Bil- 


którym bez opieki po plantach bawić się nie wol- 
no. Dla większej rozmaitości przydałoby się dalej 
powięksayć ilość ścieżek bocznych i alei, a przede- 
wszystkiem urządzić taką aleę nad brzegiem Wisły 
i stawić xa niej gęsty rząd ławek. Byłby to punkt 
dla spaceru wspaniały. Wszystkie te inowacye czy 
ulepszenia pociągnęłyby naturalnie pewne koszta, 
ale magistrat czyniąc je, postąpiłby tylko w myśl 
intencyj mieszkańców Podgórza. 

Park miejski na Krzemionkach jest położony w 
wyjątkowo uroczem położeniu. Z trzech stron ota- 
czają go skaliste ściany Krzemionek, z czwartej 
roztaczą się wspaalały widok ma Podgórze, Kraków 
i dolinę Wisły. Gdyby Kraków był w posiadaniu 
takiego parkn, którego założenie jest niepodzielną 
zasługą p. Bednarskiego, zrobiłby z niego cacko, a 
park rolłby się zawsze od przechadzających. U nas 
Inaczej. Park jest w najwyższem stopniu zaniedba- 
ny, szczególnie jego górna część. Scleżki nieaamie- 
cione z Iócl i śmieci, ławek porządnych niewiele, 
reszia połamana | wywrócona. O przyozdobieniu 
parka niewiadomo kto myśli, Najciekawsza jednak 
rzecz, to fakt, że każda osoba dorosła, która chce 
park odwiedzić, musi xapłacić za bilet wstępu 6 
halerzy. Jeat to dziwny a nigdzie niepraktowany 
zwyczaj, aby do parku miejskiego utrudniać publi- 
cznoścl dostęp opłatami. Opłata to wprawdzie dro- 
bna, ale kto ma lićiniejszą rodzinę, zapłacić musi 
tytułem wstępu kiikanaście oentów. A przecież lu- 
dność Podgórza, to w znacznej części ubodzy ręko- 
dzielnicy i robotnicy, I tę właśnie najaboższą lu- 
dność, która najwięcej potrzebuje spaceru i ode- 
tchnienia świeżem powietrzem, odznwa się od par- 
ku miejskiego pod pretekstem, że opłaty x biletów 
watępu przeznaczone są na „utrzymanie“ parku“, 
Najpierw park miejski utrzymują wszędzie swym 
kosztem gminy, powtóre opłaty te i tak przynoszą 
szczupły fundusłk, bo zrażeni Podgórzanie szukają 
przechadzki gdzieindziej, choćby w Krakowie. — 
Sprawę znlesienia opłat do parku polecamy więc 
gorąco Radzie miejskiej, która powinna to uczynić 


la zakończyły się, podobnie jak w Budapeszcie, | w interesie całej ludności, domagającej się takiej 
Lwowie i Przemyślu, starciem między pnbliczno- |uchwały już od dawns. 


ścią a personalem cyrkowym. W czasie prodnkcyi 


Śmierć generała Horsetzkyego. Z Baden pod 


teatru rozmaitości, już po właściwem przedstawie-| Wiedniem donoszą, że zmarł tam przebywający na 


niu, jeden z występujących, reagując na okrzyki 


kuracyi od dwóch miesięcy Karol Horsetsky, 


kilku młodzieńców, wyraził się głośno, że takie sto- | komendant korpusu przemyskiego. S. p. generał Hor- 


sunki mogą panować tylko w Galicyi, i obraził pol- 
ską publiczność, a mie uspokoił się w swych obei- 
gach nawet wtedy, gdy komisara policyi dr Toma. 
sik wezwał go do spokoju. Ponieważ cyrkowca nie 
aresztowano, a tylko zarząd cyrkowy ukarał go 
karą pieniężną 50 koron, część publiczuości, prso- 
ważnie młodzież i robotnicy, oburzona znchwalstwem 
cndzoalemca, zaczęła rsucać kamieniami na robotni. 
ków cyrkowych, pracujących koło zwinięcia namio- 
tu i cląć nożami płachty. Przyszło do wzajemnej 
bójki, w której zraniono kilka osób s obu stron. 
Między innymi ugodzony został kamieniem w głowę 
starszy komisarz policyi dr Broszkiowicz. Trzech 
terminatorów z Krakowa aresztowano — natomiast 
wobec cyrkowców ale użyto Żadnych środków poli- 
cyjnych. 

Sen na torze kolejowym. Urzędnik kolejowy, 
p. Aszkenazy, spowodował przyaresztowanie FEdwar- 
da Bobka, 18-letniego młodzieńca, który w niedzie- 
lọ po połndniu ułożył się do drzemki na torze ko- 
lejowym u wylotu ulicy Krowoderskiej i uanął tak 
mocno, że nawet nie usłyszał nadchodzącego poólą. 
du, który musiano wstrzymać, Młodzieńca , który 
tak lekceważy swe życie, aresztowano. 


aetaky był bratem rodaonym komendanta I korpnan 
w Krakowie, generała Adolfa Horsetzkyego, 

Śmierć podozas kąpieli. Z Dobczyc piazą nam: 
W dniu 2 bm. podczas kapieli w Rabie ntonął, 
mimo natychmiastowej akcyi ratunkowej, przebywa- 
jący na wakacyach u p. Czerwińskiego, właściciela 
Gałku ad Dobczyce, uczeń VI klasy gimn. jaro- 
sławskiego, Jan Lgota Lgocki. Wypadek to tem bo- 
leśniejszy, że rodzice ś. p. Lgockiego przebywają 
w Moskwie, gdzie otrzymają wieść o tragicznym 
xgonie swego dziecka, 

Młodzież tutejsza podczan pogrzebu ś. p. Lgo- 
akiogo odśpiewała tak w kościele, jak I na omen. 
tarza pieśni żałobne. Ofizrowane 10 koron przez p. 
Czerwińskiego do jej rozporządzenia na jakikolwiek 
eel dubroczynny, młodzież złożyła w połowie na 
Czytelnię, w pełowie na Sokoła w Dobczycach. 

Biała, 5 sierpnia. (Samobójstwo. — Zamordowa- 
nie żony. — Locaut robotniczy.) 

Wczoraj 4 b. m. w południe rzucił wię na prze- 
strzeni Bielsko - Życytoe Introligator Karol Braun, 
mierzkający przy niięy Kolsjowej, w zamiarza sa- 
mobójczym pod koła pociągu I został natychmiast 
rozszarpany w sztuki. Przyczyną eamobójstwa były 


Kradzież w taamwaju. P. Pyżowskiemu emery-|złe stosunki fiaansowe. Nieszczęśliwy zostawił żonę 
towanemu urzędnikowi sądowemu, skradziono wczo-|i pięcioro niezaopatrzonych dzieci. 


raj w wozie tramwajowym w drodze z parku Kra- 


29 letni robotnik kopalni, Józef Polak s Konio- 


kowskiego do mosta podgórskiego pugilares z kwotą | wa, samordował onegdaj wiecaór swoją Żonę, gdyż 


40 koron, zapiskami i 3 kartkami sastawniczemi. 
Nagła śmierć. Na placu Wolnica zasłabła na- 
gle wczoraj rano 62-letnia M. Łatkiewiczowa i mi- 


ta podobno utrzymywała miłosny stosansk z obcym 
mężczyzną. Po zabiciu położył trupa do łóżka obok 
siebie. Na krzyk, wychodzący z mieszkania Polaka, 


mo pomocy przechodniów w kilku minutach zmarła. | zwrócili uwagę sąsiedzi i dali znać do żandarme- 


Pogotowie ratunkowe skonstatowało udar sercowy. 

Z kroniki wypadków. Niezwykle obfita wkrwawe 
wypadki była wczorajsza niedziela. Wincenty Dyiąg 
szewc, w towarzystwie dwóch znajomych, w humo- 
rze antyeleuterycznym spacerował sobie po torze kole- 
jowym koło przystanku zwierzynieckiego, skąd dopiero 
musiał być przemocą usunięty przez służbę kolejową. 
Następnie Dyląg udał się z kompanionami do restau- 
racyi Faczka przy ul. Zwierzynieckiej, tutaj zafun- 
dował sutą kolacyę towarzyszom i sobie również 
niczego nie żałował, a gdy przyszło do zapłacenia, 
tłómacząc się, że „niema drobnych i przyjdzie ju- 
tro“ chciał opuścić restanracyę. Wezwanemu poli- 
cyantowi, który mu przypominał o obowiązku za- 
płaty, zakazał „wtrącać się do nieswoich rzeczy“ 
i polecił wyjść na ulicę, bo „tam jego psie prawo“. 
Ponieważ policyant nie mógł sobie dać rady z trze- 
ma pijakami, udał się do pobliskiej kasarni woj- 
skowej, lecz nim wrócił z żołnierzami, towarzysze 
Dyląga uważali za stosowne ulotnić się i tylko on 
pozostał na miejscu, chełpiąc się, że się nikogo nie 
boi, nawet policyi. Okazało się, że nie miał słu- 
szności, bo w rezultacie dostał się „pod telegraf“. 

W ul. św. Józefa aresztowano pijanego wyro- 
bnika Mykitę Darcznka, który zaczepiał natrętnie 
przechodniów żądaniem o datki pieniężne, a opor- 
nych obsypywał przezwiskami. 

Józefa Samela czeladnika stolarskiego, zatru- 
dnionego w fabyce p. Murany*ego Grzegórzki, pobił 


ryi, która wtargnąwsny do mieszkania, zastała obo- 
je w łóżku: żywego, lecz odrętwiałego x przeraże- 
nia męża i nieżywą żonę. Polska natychmiast are- 
sztowano i oddane do sądu karnego w Białej. 

Ponieważ między strejkującymi robotnikami z fa- 
bryk sukna w Białej-Bielaku a właściciełami fabryk 
nie przyszło do ugody, wydali wczoraj członkowie 
związku przemysłowego obwleszczenie, że na pod- 
stawie jednogłośnej uchwały zostaną wszystkie fa- 
bryki sukna od poniedziałku 6 b. m. na nieograni- 
czony czas zamknięte. Przez to poutanowienie z0- 
stanie od jutra 12.000 robotników bez zajęcia. 

Gdy robotnicy zeszli się w poniedziałek | zastali 
fabryki zamknięte, zapanowało wśród nich wielkie 
wzburzenie. Dla zapobieżenia ekscesom krążyły po 
Bleiaku liczne oddziaży wojska | żandarmeryi, s 
nawet oddział kawaleryl, który właśnie miał był 
odejść na ówicaenia, został zatrzymany, 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Z dwóch dni ostatnich notują kroniki brukc- 
we cały szereg napadów, rozbojów | zamachów po- 
pełnionych na ulicach miasta. Niektóre s nich świad- 
czą o rosnącem coraz bardziej xdziczeain terro- 
rystów. Oto przykład. W sobotę o gads. 8 wieczór 
w aspitalu praskim dokorsno zabójstwa chorego. 
Sprawcami byli czterej ladzie, którzy pod pozorem, 


przeciwnik ciężko, zadając rany w czoło, a jedną | że potrzebują posacoy lekarskiej, wəgsli do uzpitala 


pod okiem. Opatrzono go na stacyi ratunkowej, 

Sześćdziesięcioletniego szewca Antoniego Petri 
napadła niejaka Marya Iylina i skaleczyła w czo- 
ło nożem naruszając przytam kość. 

Z Podgórza piszą nam: Upały nieznośne czynią 
pobyt w rozpalonych murach niemożliwym, to też 
kto może szuka ziemia I chłodu. Mieszkańcy Pod- 
górza 34 w tema szczęśliwom położeniu, Że mają 
obszerne planty nad Wisłą i piękny park miejaki 
na Krzemionkach. Planty ciągną się nad brzegiem 
Wisły od „Sokoła* miejscowego, aż do gramic Lu- 
dwinowa. W sacisznem miejscu, w plęknem poło- 
Żeniu, przy odpowiednich staraniach magistratu pod- 
górskiego i miejskiej komisyi plantacyjnej mogłyby 
być zamienione w uroczy ogród, punkt zborny dla 
przechadzek nietylko mieszkańców Podgórza, bo 
nieraz przyszedłby tutaj z przyjemnością i Krako- 
wianin. Ale planty te są tak prymitywne, jakby to 
nie był ogród publiczny, przeznaczony dla przyje- 
mności mieszkańców, ale ogród prywatnego właści- 
ciela, który nie może sbyt wiele poświęcać mu 


i tu, na sali ohirergicznej, wystrzzłami z rewolwe- 
rów położyli trupem chorego 78-łetniego Andrzeja 
Zielińskiego, poczem zbiegil Zabity prasd kilka 
dniami spadł z rusztowania w parka praskim i przes 
Pogotowie przywieziony był do szpitala. Chorzy 
szpitalni praypuszcaxją, iż zasała tu jakaś pomyłka, 
co bowiem i komu mógł sawlnić taki starowina? 
W chwili, gdy napastnicy wtargnęli za salę, z s4- 
miedniego łóżka zerwał się chory s obandażowaną 
głową i wymknął się s sali. Przybysze nie widzieli 
twaray Zielińskiego bo leżał tyłem do nich i miał 
również obandażowaną głowę. Widocznie więc wsięji 
go za kogo innego. 

— O godz, 8 popołudniu do jednego z nielica- 
aych skiepów monopolowych, jeszcze otwartych, przy 
zblegn ulle Żelaznej | LessRa, wpadło kilku męż- 
czyza, zbrojnych w rewolwery, ażeby zabrać kasę. 
Zauważył to policyant posterunkowy a cyrkuła mo- 
stowskiego i, krzyknąwszy na dwóch towarzyszą- 
cych mu żołnierzy, popędził do wnętrza sklepu. 
Znajdujący się w skiepie bandyci, widząc, że mogą 


czasu. Skwerów x kwiatami nie ma wcale, jest tyl- | mieć odwrót odcięty, strzałami rewolwerowemi to- 
ko parę grządek zasadzonych zwyczajnem kwieciem.|rowali sobie drogę. Pierwsay padł policyant, otrzy- 
Wyższa sztuka ogrodnicuwa i zdobnictwa kwiato- | mawszy trsy kule w piersi, po nim dwaj żołnierze, 


wego jest widocanie ogrodnikowi miejskiemu nie- 
znana. Trawniki winy być ochronione przed niszcze- 


którzy otrzymali po dwa straały w głowy. Policyant, 
odstawiony do szpitala, zmarł, nie odzyskawszy prsy- 


niem ze strony dzieci, które, puszczone bez opieki, |tomności, stan saś żołnierzy, pomimo otrzymanych 


wyprawiają po nich harce wśród krzykiiwego hała- 
su. Trudno dzieciom zakazać się bawić, ale powin- 
no to dziać się pod opieką starszych i nie ze sako- 


— 


ran w głowę, nie grosi niebezpieczeństwem ich 
w życiu. Sprawcy straałów uciekli, 
— W sobotę rano około 30 bandytów napadło | 


przy budowie trzeciego mostu na Wiśle 
i z bezprzykładną zuchwałością w obecności około 
100 robotników zrabowali kasę a pieniędzmi, prze- 
znaczonem! na wypłaty robotników w sumie 8465 
rubli. Bandytów nikt nie ścigał. 

— Przy ul. Żelawnej zastrzelozo 7 strzałami 
z brauningów 70-letniego S. Żagajewa, dozorcę przy 
areszcie policyjnym. 

-— Przy uł. Szarej zabrało Pogotowie zwłoki 24. 
letniego wyrobnika Józefa Kołakowskiego, znalezio- 
Re s głową przestrzeloną kulą rewolwerową. 

— Przy ul. Dobrej postrzelono 27-letniego sto- 
larsa, Jana Walesza. Czatowało nań od dłużuzego 
czasu 3 młodzieńców, którzy, ujrzawszy go, krzyk- 
nęli: „oto tem“ i rozpoczęli saiwę strzałów. Wali- 
Bza w stanie ciężkim odwieziono do szpitala. 

— W niedzielę ograbiono kasę żydowskiego cmsn- 
tarza przy ul. Okopowej na 700 rubli, dystrybucyę 
Jana Wełny przy ul. Chmielnej na 51 rb. | rzeż- 
nika Bogackiego, któremu odebrano 90 rubli. 

— Reżyser teatrów warszawskich, p. Józef Sli- 
wieki, zrezygnował x tego stanewiska. 

Rabunek na stacyi. W sobotę o godz. 4 i pół 
popołudniu na stzcyi Dąbrowa kolei nadwiślańskich 
do biura kasy stacyjnej wpadło kilku bandytów u- 
zbrojonych w rewolwery 1, unisrachomiwszy obec- 
nych urzędników, zrabowało rubl! 1663 kop. 2, po- 
czem wwmyscy zbisgli nie zatrzymani przez mikogo: 

Sosnowień. W tych daiach, jak donoszą ło 
„Dziennika Częstochowskiego”, t. zw. straż kar- 
czemna śchwytała ciekawą kontrabandę. Strażnicy 
spotkali na granicy kilku ludzi wiozących skrzynię, 
Sądząc, że mają do czynienia z przsemytnikami wód- 
ki, zatrzymali Ich i otworzyli ukrzynię. Zamiast 
wódki znaleźli atoli w skrzyni.. ręczną kartacso- 
wnicę, 2 brauningi i 150 nabojów. Dwóch ludzi, 
przewożących tę kontrabandę, ujęto, reszta zbiegła. 

Bunt małoletnich zbrodniarzy. Ze Studzień- 
ca, znanej miejscowości pod Skierniewicami gdzie 
znajduje się Zakład poprawczy dla małoletnich prze- 
stępców donoszą do pism warszawskich: Osada tu- 
tejsza była w nocy z piątku na sobotę widownią 
gorszącego zajścia. Pod wpływem czyichś podszep- 
tów wrzenie, panujące od kilku dni wśród „mało- 
letnich przestępców“, doprowadziło do poważnego 
wybuchu. Na pierwsze objawy, które wyraziły się 
w uderzeniu nauczyciela i odmowie posłuszeństwa, 
wyjechał do Studzieńca prezes Osad rolnych p. Ja- 
nowski, z pomocnikiem swoim p. Nalepińskim i 
i przełożeniami przemógł opór niesfornych wycho- 
wańców. Ci postawili jednak szereg żądań, a wśród 
nich na pierwszem miejscu — domaganie się o ka- 
pelana, którego władza duchowna mimo kilkakro- 
tnych próśb zarządu dotychczas nie mianowała. Po 
pozornem uspokojeniu się,, wrzenie wybuchło na 
trzeci dzień. Chłopcy zbuntowani owładnęli budyn- 
kiem straży ogniowej, uzbroili się w noże, kosy, 
tasaki, siekiery itp., napadli na dom jednego z „oj- 
ców rodziny*, p. Jedlichowskiego, i chcieli go za- 
mordować. („Ojcami rodziny* są w Studzieńcu o- 
piekunowie i wychowawcy pewnej grupy wychowan- 
ków tworzący t. zw. „rodzinę). Jedlichowski i mie- 
szkańcy domn widząc grożną postawę uzbrojonej 
tłuszczy wyrostków, gdy ci przypuścili szturm do 
domu dali sześć strzałów rewolwerowych. Trzech 
wyrostków zostało ranionych śmiertelnie — trzech 
lżej. Dowiedziawszy się o przybliżanin się zawe- 
zwanego wojska zbuntowani chłopcy, porzucili broń, 
w jaką się uzbroili poprzednio i zbiegli do sąsie- 
dnich lasów rządowych, które szerokim pasem ota- 
czają cały Studzieniec. - Pomimo pościgu zbiegłych 
nie odnaleziono. 

O nazwę Ostrawy Polskiej. Rada miejska Ostra- 
wy Polskiej, ałożoaa po największej części z Cse- 
chów, uchwaliła przed kliku miesiącami usnnąć na- 
zwę Ostrawy Polsklej, a natomiast dać miastu te- 
mu kazwę: Ostrawa Sląska. Obecnie ministerstwo 
spraw wewnątranych skutkiem rekursu Indności pol- 
skiej rozpatrywało tę sprawę 1 nie pozwoliło za 
zmianę ową, skutkiem oczogo raswa: Ostrawa Pol. 
ska pozostanie i nadal. 

Hamor. 

Unlżoność. 

Książę: 

— (zy moja pocztówka doszła cię szambelanie ? 

— A jakże! Dostąpiłem nawet xaszczytu za ła- 
skawą pamięć waszej książ;cej mości ulścić porto 
karne! 


Mianowania | odznaczenia. „Wiener Ztg* ogłasza: Ce- 
sarz nads: radcy sądu krajowego w Wadowicach, Wła 
dysławowi Chodorowskiemu, z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku, tytuł radoy sądu 
krajowego wyższego, z uwelnieniem od taksy. 

Cesarz nadał starszemu radoy skarpowemu w mini- 
sterstwie skarbu, drowi Stefanowi Koosyńskiemu, tytuł 
i charakter radcy dworu. 


Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie 

W niedzielę: „Opowieści Hoffmana“. 

We wtorek: „Samson i Dalila". 

We środę: „Pesłaniec Nr 666%". 

We czwartek: „Opowieści Hoffmana". 

W piątek: „Cyganerya*, opera Pucolniego. 

W sobotę: „Samson i- Dalila". ż 

Z kalendarza. We wtorek 7 sierpnia: Kajetana w., 
Donata i Alb; we środę 8 sierpnia: Cyryaka ! Emiliana 
b. m; we czwartek v slierpnis: Romana i Juliana mm, 

Wschód słońca 7 sierpnia o zodsinie 4 mbut 20. sa- 
chód o godz. 7 m. 12; diugość dnia godzin 14 m. 59. 

Z krakowskiego risorwaiurynm. Dnia 5 sierpnia er- 
mois doszedł od 162 dc T31 O.; barometr wahai się. 

Dala 6 sierpnia 6 godz. 7 rano stan barometra 7498 
mm., termometru 142 C.: wiatr połudałowo-zachodni. 

Przepowiednie dla (alloy! uackańriej na 6 sierpnia: 
zachmurzenie zmienne, możliwy dessos. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajnujo i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane. od 
tau najniższych. 


- Buffalo Bill w Krakowie. 


Zapowiadana i reklamowana prawdziwie po ameo- 
rykańsku od 3 tygodni plakatami, ogłoszeniami w 
dziennikach, broszurkami | ulotnemi pnblikacyami 
trupa „Bufłalo Billa“ przybyła w sobotę do nasse- 
go miasta na pobyt dwudniowy. Miesskańcy Kra- 
kowa, zawsze żądni nowości, mieli znowu zajmują- 
ce widowisko, wyrnanyli też w tysiącach na błonia, 
gdaie w dwóch godzinach po przybycin wyrosło na- 
gle całe miasto namiotów różnej wielkości, od naj- 
mniejszych do olbrzymiego, przeznaczonego na przed- 
stawienia, dla członków trnpy i dla publiczności. — 
Od samego rana w sobotę namioty te były w oblę- 
żeniu przea ciekawych. Podziwiano tutaj sprawność, 
zręczność i energię amerykańskich gości, która mi- 
mo przereklamowania, ma przecież w sobie coś im- 
ponującego, pojęciem obowiązku i swietnem rozkła- 
dem pracy. 

W osobnym, kolistym namiocie, stało około 500 
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koni, najrozmaitszej rasy. Obok szlachetnej -krwi 
ogierów arabskich, stały olbrzymie konie ciężarowe, 
to znów kiplące Życiem konie stepowe Indyan i ko- 
nie kirgizkie. Była to prawdziwa wystawa koni. 
Interesujące były dalej namioty warsztatowe. Tu 
podkuwamo konie, indziej znowu pracowali stolarze 
1 kołodzieje, w osobnem ogrodzeniu urządzono kuch- 
nię polową, gdzie gotowała się atrawa dla całej 
trupy, dochodzącej do 800 głów. Obok stał wielki 
namiot restauracyjny dla personalu. 

W kilku wozach krytych odbywała się sprzedaż 
biletów ns przedstawienia. Scisk panował tam nie- 
bywały. Wszyscy oianęli się do okienek, aby jak 
najprędzej zaopatrzyć mię w bilety, jakby w oba- 
wie, że lch później może zabraknąć, Próżna obawa! 
Przemyślny pułkownik Cody urządsił siedzeń na 20 
tysięcy osób, 

Gwar prawdziwie jarmarczny panuje dokoła. — 

Rozmowy, okrzyki, śmiechy i dowcipy głośne sle- 
wają się w hałaśliwą wrzawę. Każdy chciałby bes- 
płatnie zobaczyć jak najwięcej, ale gęste płótho 
namiotów kryje zazdrośnie ich zawartość. Nie ma 
rady, trzeba bilet kupić! 
Żebym chociaż widział murzyna — woła ja- 
kiś chłopczyk z płaczem do matki, aabierającej go 
już do domu. Jego mała siostrzyczka wolałaby zaów 
zobaczyć czerwonego Isdyanina, takiego, co to pl- 
szą O nim w książkach, że „trudni się ludożer- 
stwem*. Matka dzieci nawołuje do domu, a gdy ta 
iść mie chcą, obiecuje im, Że pójdą ma prześstawie- 
nie „na przysałą niedzielę*, 

Zbliża się godzina widowiska. Z aremy dochodzą 
dźwięki muzyki, to „kapela Cowboyów*. Tium x bi- 
ietami w ręku ołiśnie się ku wejściom. Kontrola to- 
taj tak ścisła, że mawet mistrze krakowscy, ci a 
Krowodrzy i Dębaik do „wkręcania się“ bes biletu, 
musieli ustąpić wobec dobrze zorganisowanej słażby 
amerykańskiej. 

W kiikuaasta minutach ławki zapełniły się ty- 
siącami. Niewygodne to były ławki, wąskie, krótkie, 
ale od biedy można było I na nich wysiedzieć. Na- 
reszcie słychać przeciągły świst gwizdka reżysera, 
roasunęła się zasłona i na arenie ukazały się x iray- 
kiem i piskiem aastępy konne Iadyan, s kilku awy- 
mi naczelnikami, przyozdobionymi ua zaak właday 
w skrzydła s piór ptasich. zerwomoskórcy siedaą 
na koniach bez siodła, jakby zrośnięci z czworono- 
Żnym towarzyszem. Ubrani w jaskrawo szaty, na 
głowie mają pióra | wstążki, wplecione w przypra- 
wione warkocze, twarse umaiowane karminem, oras 
żółtemi kreskami | kółkami. Naczelnik hordy ma 
twarz całą ŻÓłtĄ, ma głowie wieniec z piór, ramio- 
na ozdobione złotemi obrączkami, gdy inni mają 
tyjko srebrne. Indyanie s krzykiem i przeraśliwym 
plskiem okrążyli arenę i ustawili się na jej fron- 
cie. Po kolei przyjeżdżają Arabowie, murzyn:, Ja- 
pońtzycy, kosacy, konnica amerykańska i angiel- 
ska, dalej jeźdźcy meksykańscy, w saarych ubra- 
niach i dziwacznie wysokich kapeluszach, o wiel- 
kich romdach. Wszyscy wjechali z dowódcami i 
sztandarami. Na samym końcn zjawia się artylerya 
Stanów Zjednoczonych z 2 armatami. Nareszcie 
wjechał też sam pułkownik Cody, mężczysna wy- 
soki, o białej, długiej brodzie. Z twarzy widać, że 
tem człowiek energiczny i sprytny, przeszedł mieje- 
dno w życiu, ale też nmiał je przystosować do 
swoich celów. Powitał zebranych gości ukłonem i 
krótką przemową w języku angielskim, a następnie 
na dany znak wszystkie oddziały konne rozpoczęły 
objeżdżać arenę dokoła, a wresacie znikły za sa- 
ałoną. 
< Następnie w przeciągu półtorej godziny przewinęło 
się przed oczyma widzów dwadzieścia kilka pun- 
któw programu. Lwia część przypadała na popisy 
konnicy. Dia zaawcy było to widowisko ponętne i 
zajmujące. Tresura koni była rzeczywiście zadsi- 
wiająca. Takie ap. ujeżdżania komi „dzikich* było 
wprost mistrzowskie i miało wszelkie pozory rze- 
czywistości. Tarzały się one po ziemi, w szalonych 
odskokach pędziły po arenie, a jeśdzcy, jakby wro- 
Bnięci w konie, niedzieli na nich ze swobodą i pe- 
wnością. 

Z występów i popisów Indyam największe wra- 
żenie robiły lch tańce „święte*., Wyczać s nich 
można było temperament i tę żywiołową dzikość 
czerwonoskórców, której mimo wpływów cywilizacyi 
nie potrańli jeszcze zatracić. Ówiczenia wojskowe 
„Żuawów z Devlin* sadziwiały sprawnością i pre- 
cysyą. Większego stopnia doskonałości w. wyćwicze- 
niu piechoty trudno sobie wyobrazić. Grupa bedul- 
nów produkowała się ćwiczeniami zręczności i bu- 
dowaniem pirumid efektownych. Piramida, złożona 
z 9 osób a podtrzymywana barkami jedynego siła- 
cza, jest stanowczo bez konkurencył. — Osobna 
wamianka należy się popisom artyleryi Stanów Zje- 
dnoczonych, choć mimo ich całej efektowności, miały 
markę cyrkową. 

Wielkie zainteresywanie bndzili dalej Meksykań- 
czycy i Cowboys rzucaniem lassa. Dzozególnie nie- 
jaki Wincenty Crepese a niezwykłą saręcznością 
krępował jednym rzutem lassa konia x jeśdźścem. 
Inni ściągali lassem jeźdźców z koni, chwytali wol- 
no biegające komie po arenie I t. d. Pułkownik 
Cody budził szczery podziw swą oelmością strza- 
łów. Jadąc ma koniu, trafiał nieomylniv każdą sko- 
rupę z jaj, rzncaną mu przez druglego jeśdźca wy- 
soko w powietrae. Niemniej celnym okazał się Jo- 
huay Baker, który strzelał w różmych pozycyach. 

Dla małych widzów naiwiększe zaclekawienie 
budziły epizody z walk między Indyanami a białymi 
osadnikami. Takim był napad czerwonoskórców ma 
tabor, odparty po gorącej walce, dalej ukaranie do- 
raźne koniokrada, a przedewszystkiem efektowna 
bitwa aa „Big Hora“, zwycięska dla Iadyan. Całe 
widowisko skończyło się w niespełań 7 kwadran- 
sach. Kto chciał, mógł jeazcze pozostać na przed- 
stawieniu „amerykańskiego teatru rozmaitości“, ale 
za opłatą 50 halerzy. 

Trzeba saznaczyć, Że nasza publiczność była 
mimo to w znacznej części roxczarowana praodata- 
wieniami Buffalo Billa, Spodziewała się kilkngodztn- 
nego wspaniałego widowiska, w krórem, według 
aapowiedzi , miały się praesunąć przes arenę ludy 
całego świata, choiała widzieć krwawe starcia z In- 
dyanam|!, sceny z preryj amerykańskich — wszyst- 
ko to było, ale w małych rozmiarach i na sposób 
nie wisie odbiegający od tego, co się już nieraz 
widziało, Stosownie do olbrzymiej reklamy miano 
też zbyt wygórowane wymagania ! stąd rozczare- 
wanie. 

W ciągu dwóch dni zwiadziło cyrk „Buffalo“ do 
380.000 osób, w tem część przyjezdnych z prowin- 
cyl. — Za bilety wzięło przedsiębioratwo cyrkowe 
frzynzjmnlej 100.000 koron, Jestto cyfra wysoka, 
na szczęście nie taka, jakiej salę spodziewali Ame" 
rykanie. Pewien skutek zrobiła odeswa T, S. L, 
rozlepiona pc mieście, a przeatrzegająca przed 
„blagą amerykańską". Publiczność była również 
zniechęcona butą i niegrxzecznością słażby Buftala; 
która zbyt ciekawych, cisnących się pod namioty, 
obrzucała wyzwiskami, nawet biła po twarzy. 

W niedzielę po połndnia jeszcze praed wieczo!* 


na wagę, Cocar. Na muchy: Lep Tanglefoot, Papier, Trzaski. Na pluskwy, 
Antymolina, Naftalina, Kanfora, liście paczulowe. Pospyłacze: do proszku i tynktury poleca 
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RUWŹA BEPOARMA 


nem przedstawieniem, zwinięto wszystkie boczne 
namioty | wywieziono je na kolej. Po przedstawie- 
niu w przeciągu pół godziny rozebrany został głó- 
wny namiot, tak, że o pół do 10 nie było już ani 
śladu s cyrku ma Błoniach. Publiczność do późne- 
go wieczora zaiegała część Błoń ! ulicę Wolską, 
a później na dworcu kolejowym przyglądała się ła- 
dowania taborów cyrkowych do trzech specyalnych 
pociągów. 

Woay tramwajowe były przez oba dmi przepeł 

nione. Miejsce w nich trzeba było nieraz przemocą 
sobie zdobywać. Dobre interesa robili też krakow- 
soy aoróżkarze. 
. Porządek utrzymywało na miejscu 6 komisarzy 
pod kierunkiem dra Tomasika, 50 żołnierzy poli- 
syjaych konnych | pieszych, oraz zRACZNA ilość 
agentów policyjnych. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


= ery. „Faust“ Gounoda należy do rzędn 
oper kii p e pod waględem for- 
my, lees w każdym zazie w nastroju niezmiernie 
uziachetnych. Ta okoiiczność zapewnia utworowi 
tema stałe powodzenie i ezyni go podstawą części re- 
pertoaru operowego. Tę salachetność nastroju od- 
ounwa | doskonale rozumie p. Rukawina, prowadząc 
_ yacos spokojnie, unikając szorstkich i grubych akcen- 
tów, natomiast uwypuklając zalety całości, opartej 
na dźwięczności harmonii | subtelnym rysuako figu- 
rasyj erkiestrowych. Traktowanie ustępów poszcze- 
gólnych było sależne od Indywidnainege charakteru 
wykonawców, mie licsących się lub nie mogących 
się Jioayć z całością dnieła. 

P. Malawski, interprotujący partyę Fausta, sta- 
ral się postaci odmłodzonego doktora nadać jak 
nsjwięcej sharakteru lirycsaego, stylisując frazesy 
1 doprowadzając tony de czułości nadzwyczajnej 
(„Oiche ustronie witam cieble* — akt II, powita- 
nie Małgorzaty w akcie I), oczom nadał zupełnie o- 
ryglnalne piętno kreacji operowej, która w jego 
repertoarze eelniejgze s»jmie mlejsse, W roli Mał- 
gorzaty wystąpiła p. Ooligaon-Szymańska. 
Młoda ta śpiewaczka gdumiowa, jak na krótki okres 
swej działalności śpiewaczej, rutysą teatralną b 
miejętnością wysyskania W śpiewie teatralsego ofe- 
ktn I techniki śpiowaczej. Głosem rosporsądza bar- 
dzo miłym, brzmiącym sympatycznie i sapowiadzją- 
sym skalę szeroką. Tecbnice nie zbywa na przej- 
rsystości: zarówno tryle jak gamy | pasaże Odzna- 
czają się precyzyę, 8 przedewszystkiem czystością 
intonacyi, co jest niepoślednią zaletą tej zapowia” 
dającej pierwazoraędną 5lłe w dzlsizjszym składzie 
opery lwowskiej śpiewaczki. 

Walentego śpiewał barytonista p. Ludwig, który 
w partyi tej da: istotnie kreacyę zupełnie skończo- 
ną. Największe wrażenie Wywar? scenġ konania. 

P. Mossoczy jako Mefisto głosowo tylko uczynił 
zadość wymaganiom partycji, o ile ta żąda popra- 
wności w trafenin interwAlÓW i prowadzeniu fraz 
muzycznych. Głosowi jednak p. Mossoczego zbywt 
na charakterze demonic?) R wskutek czego Mefi- 
sto onsgdajszy by? raczej dobródnssnym. W tych 
taż granicach poruszając się, grał i śpiewał p. Mos- 
soczy poprzwnie, a w Epron przedstawiał aię, | 
dzieki swemu ws wi, okazale. 

Miłem smaa party Siebla była p. Mar- 
kówna, poruszająca się T* scenie, mimo bardzo 
krótkiej praktyki seonicsae], ge swobodą rutynowa* 
nej artystki. Partyjka t*® sarówno drobna jak nie- 
wdzięczna bywała syczebiem karyery najwybitnlej- 
ssych śpiewacaek. Dobre jej wykonanie jest zada- 
tkiem pomyślnej karyery P: Markówny. 


P. Kasprowiczewa (Marta) i p. Jeliński dopeł- | 


aiall poprawnego zespołu: 

Niestety konkurencyż 
osłabiła trokwencyę tak; 
osność uczestniczyła w ty™® 


że tylko szczupła 
zajmującym pa aj 
s. 


Nowa faza rewolucyi W Rosy. 


Bani wojskowy w K" 


we egzekucye uczestników tego buntu na 


mocy doraźnych 


i jegłymi z okrętów wojen: | wały się liczne zgroma 
sę M e isomo na razie. Naj- |gowników wszelkich zawodów w sprawie gene- 


nych marynarzami, nie "! 
wyższe władze wojsko 
wnosić można z jednej 
nie wierzą w sknteczno 
dem tych „buntowników 
bawiają się bowiem now 1 
szcze znaczniejszych rozmiarach. 
Tymczasem nowe groźne niebezpieczeństwo 
zawisło nad caratem. Proklamowany strajk ge- 
neralny obejmuje już W Petersburgu 70.000 
robotników rozmaitych zawodów, dzis w nocy 
zaś oświadczyli się Za strajkiem wszyscy 


« gystemn srogości; 


robotnicy i inni funkcyonaryu8ze 
w Moskwie, między nimi także kole- 
jarse 


O buncie w Kronsztadzie donoszą je- 
SZCZE: ks pm 
„Powstanie w Kronsztadzie najwidoczniej Dy- 
ło włączone w ogólny plan sweaborski, lecz nie- 
dostatecznie zostało przygotowane. Powstańcy 
byli pewni, że jeżeli utrzymają się w twierdzy 
choć dwie godziny, to ze Sweaborga adm" za 
dą cztery okręty wojenne. Na okreta? 
również liczono, że do powstania a „je 
piechota, znajdująca się W twierdzy. PE 
wiono przewożone barkami wojsko Z je wyć 
baumu zatapiać przy pomocy pocisków, wasi 
nych z torpedowca, lecz statek ten je = 
wpadł na mieliznę, piechota zaś nie peaa 
się z powstańcami. WET z. 3 z e 
zie pułk jenisiejsk 
twal pok peme Aa gd ki 
biny zabrano im bowl nl. 
abne" z arsonain karabiny były bez zamków. 
nie ruszali spokojnych oby- 
a przy sklepach monopo!o- 


wych postawili warty“. 


zu w zatoce fińskiej miał, jak 
À Aż A z dalszych doniesień, daleko 
się dac y j groźniejszy charakter, niż 
większe s można pierwszych półurzędowych 
wnosić było iagt, że bunt nie ograniczył się 
depesz. Faktem o», „Pamiat Azowa*, lecz 


7 iku g 
jay ma akae inne of, Wo 


Azyę*, pancernik 
wicie krążownić, torped owiec namer 
„Aleksander p zbuntowała gię niemal cala 
106. Na „AZY „ggiłs czerwoną flagę. Komen- 
Sia sj wiek wyk 
pić, ponieważ bał się „zada 


I bunt na mor 


|earowa, która obawia się, że jeśli małżonek 


dowiska Buffalo Billa |jzupełny spokój. Strajk generalny zu- 
rah wake publi- pełnie się nie powiódł(?). Sklepy prze- 


| te. Fabryki częśc 


onsziadzie został nare- |20Q osób, które agitowały za 
szcie stłumiony i obecnie odbywają się maso |ralnym. 


wyroków sądów wojennych. — |feryi miasta, jak i na przedmieściach, odby- 


we sam6 jednakże — jak rajnego strajku. — Na z 
j z dzisiejszych depesz — | oświadczyli się robotnic 
ść stosowanego wzglę-. oraz funkcyonaryusze ko 

_0*| strajkiem , 1 
ych buntów w je-|pocztowi i telegrafi 


okrętach. Załoga „Alekandra II“ w Kron- 
sztadzie odmówiła ścigania rewolu- 
cyonistów, uciekających z twierdzy tej na 
lłodziach. Załoga torpedowca „106“ zmiszczyła 
maszyny i uciekła w lasy. Ża jej przykładem 
poszły częściowo załogi także innych okrętów, 
tak, że w lasach około Rewla ma się 
znajdować około 600 marynarzy. 

Wieści, jakoby w zatoce fińskiej krążyło je- 
szcze kilka okrętów wojennych ze zbuntowaną 
załogą, nie milkną. Obawa władz petersbur- 
skich przed ewentualną inwazyą rewolacyoni- 
stów od strony morza, staje się więc dziś zro- 
znmiała. 

Według innych doniesień, krążowniki „Ce- 
sarzewicz* i „Sława* które ostrzeliwały 
Sweaborg, są podobno tak nszkodzone po- 
ciskami, jakie padały na nie z fortów, iż do 
dalszej akcyi użyć ich nie można. — 
Załoga tych statków składała się rzekomo głó- 
wnle z kadetów morskich! 


Według informacyi, jakie zaczerpnęła „Now. 
Wremia*, dowódcami powstania w Sweaborgu 
było kilku oficerów, między innymi poru- 
cznik Kazański. 

Sytuacyę w Finlandyi określił prezydent są- 
dn krajowego w Helsingforsie, Mechelin, do je- 
dnego z korespondentów gazet warszawskich, 
jak następuja: „Kraj jest spokojny; tylko 
czerwona gwardya pod wpływem rewolu- 
cyonistów rosyjskich wznieca zamieszki. F'inlan- 
dya pragnie pracować w spokoju na demokra- 
tycznej podstawie swojej konstytucyi. Nadzwy- 
czajna sesya Sejmu przysporzy narodowi nowych 
praw wolnościowych w zakresie stowarzyszeń, 
zgromadzeń i prasy. Naród z ufnością spogląda 
w przyszłość. Zaburzenia są zjawiskiem przej- 
ściowem; kwestya rolna w Finłandyi nie istnie- 
je w tej postaci, jak w Rosyi. Potrzeba tylko 
nłatwić chłopom nabywanie posiadłości“. 

W Helsingforsie odbyło się onegdaj posiedze- 
nie senatu dla rozważenia środków, mających 
na celu zniesienie gwardyi czerwonej. 


(Tsiegr. „M. Reformy* z 6 sierpnia.) 


Sytuacya niezwykle groźna. 


Londyn. Słychać, że wszyscy przedstawiciele 
Anglii w Rosyi donoszą zgodnie, że obecną 
sytuacyę w Rosyl uważają za niezwykie gro- 


źną. 


Obawy w kołach rządowych. 
Petersburg. Mimo stłamienia bantów w Kron- 
sztadzie i Sweaborgn, panuje w ministerstwach 
wojny i marynarki obawa, iż lada chwila wy- 
buchną nowe bunty w wielkich rozmiarach. 


Zamiar abdykacyi. 


Berlin. Do „Magdeburger Zeitung“ donoszą 
z Paryża: Tu nadeszły wiadomości z wiarygo- 
dnego źródła, że car wobec groźnych buntów 
w armii i marynarce nosi się z myślą abdyka- 
cyi. Dv kroku tego namawia cara zwłaszcza 


jej diażej pozostanie na tronie, padale ofiarą 
zamachu. Prezydent gabineta Stołypin jnż po- 
dobno został zawiadomiony o tym zamiarze car- 
skim I był już w tej sprawie w Peterhofle. 


Strajk genera!ny. 
Petersburg. Wśród zecerów gazetowych 
wybuchł strajk. 
Petersburg. Pet. agencya tel. donosi: Mimo 
iż strajkuje 66100 robotników panuje 


ważnie są otwarte. „Goniec rządowy* wydał 
dzisiaj numer zawierający tylko jednę stro- 
nicę druku. = 
Petersburg. Wygląd miasta jest dzisiaj zu- 
pełnie normalny. Wszystkie sklepy są otwar- 
iowo praonia py 
ły dzisiaj, Wczoraj uwięziono około 
myk PA h strajkiem gene- 


Moskwa. Wczoraj po południu tak na pery- 
dzenia robotników | pra- 


gromadzeniach tych 
wszystkich fabryk 
łojowi za generalnym 
funkcyonarynsze 
czni przeciwko 
W końcu nchwalono, że Z zakła- 
kich mają fankcyonować 
nnych przed. 
to jedna 


patomiast 


strajkowi. oń 
dów publiczuych miejs I 
podczas strejku tylko wodociągi, z ! 
siębiorstw zaś jedynie apteki, i 
w każdej dzielnicy miejskiej. 


Petersburg. (Godzina 91/, wieczore 
dotychczas jest wiadomo, dzień 


wodn przemarszu żołnierz 
którzy mieli wsią 

awami sympaty! marynarzy, 
wk Slani. Ronniea utrzymywała porzą- 
dek. Potwierdza się wiudomość, że przedwczo- 
raj zabito 8 polloyantów. Wiadomości z rozmai- 
tych miast nie wskazują wcale na zwiększenie 
się niepokojów. Strajk generalny można uwa- 
żaćZza nieudany. Klika linij kolejowych podjęło 
znowu ruch tak, że ruch kolei można nważać 
za normalny. 


Masowe wyroki śmierci. 

Petersburg. Sądy wojenne, sądzące przywód- 
ców ostatniego buntu, skazały dotychczas 300 
z nich na karę śmierci. Wyroki te wykonano 
już prawie wszystkie. Wśród straconych jest 
kilkudziesięcin cywilnych, między nimi były po- 
sel do Dumy, Michajliczenko. Jak słychać, są- 
dy wojenne mają funkcyonować przez cały 
bieżący tydzień. 


Bunty wojskowe. 


Władykaukaz. W czasie zaburzeń w pięcin 
kompaniach pułku samarskiego w Deszłagurze 
zabito: komendanta pułku Lemkula, podpuł- 
kownika Pokrowskiego, duchownego Pa- 
lemona, kapitana Sarkisowa 1 sztabska- 
pitana Morgunowa, raniono kapitana Char- 
łamo wa, poracznika Grinkiewicza. Z szo- | 
regowców zabito 2, raniono 2. P. 

Petersburg. Jak Pet. agencya tel. donosi, wia- 
domości o buncie artyleryi w obozie w Rem- 
bartowie pod Warszawą są zupełnie nie- 
prawdziwe. 


j|skład broni i pism rewolucyjnych. Dziewięciu 


Rewoiucya na merzu. 


Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi z Rewla: Okręt wojenny „Pamiat 
Azowa* w czasie, gdy wybuchły na nim niepo" | 
koje, znajdował się w zatoce Papendik, 60 mil 
na wschód od Rewla. Razem z nim znajdowały 
się tam krążowniki „Abrek* i „Wojewoda*, 
okręt szkolny „Woin* i jeden torpedowiec. Gdy 
zbuntowani opanowali krążownik „Pamiat Azo- 
wa*, wezwali pozostałe okręty, aby popłynęły 


za nim. Gdy okręty nie wypełniły tego rozka: 
zu, dano do nich z krążownika „Pamiat Azo- 
wa* strzały, które jednak nie trafiły. 
Krążownik „Abrek*, który najechał na 
miełiznę, sam bez niczyjej pomocy wypłynął 
znów na głębszą wodę i przybył następnie do 
ujścia Narwy. Skoro pozostałe okręty widziały, 
iż „Pamiat Azowa* zniknął z horyzontu, przy- 
były do Rewła, gdzie komisya, wydelegowana 
przez władze morskie, stwierdziła, że nie od- 
niosły żadnego szwanku od strza- 
łów. 


Agitator z „Petemkina”. 


Berlin. Wedle depeszy, którą otrzyma! „Lo- 
kai-Anzsiger*, w moskiewskich kołach rewolu- 
cyjnych krąży wiadomość, że marynarz Matu- 
szenko, który należał do załogi zbuntowanej 
krążownika „Potemkin*, zwiedził przed buntem 
wszystkie miejscowości finlandzkie, w których 
wybuchły niepokoje i rozwinął gorączkową agi- 
tacyę. Również w Odesie i Sebastopoln miai być 
Matuszenko w przebraniu oficera żandar- 
meryi i zasięgał od władz informacyj 


działów wojska. 


Stłumienie buntu w $weaborgu' 


legło 150 artylerzystów rosyjskich 


cyaiistów. Oficerowie Kazański i Emil 
Janok umknęli. 
wkrótce rozpatrywać sprawę 700 ar- 
tylerzystów, 100 marynarzy i 500 8o- 
cyalistów. Dotąd nie rozstrzygnięto jeszcze, 
czy cywilne osoby, które brały udział w rewo- 
lucyi, staną przed finlandzkim, czy przed rosyj- 
skim trybunałem. W Heisingiorsie pannje spo- 
kój. „Czerwona gwardya* została rozprószona, 
strajk generalny ukończony. 


Zamachy. 

Samara. Zabity gnbernator Block, powracał 
do domu po posiedzenin komisyi żywnościowej. 
Na rogu niic Woskresenskiej i Wozniesienskiej, 
jakiś człowiek, lat około 30, z tyłu rzucił pod 
powóz bombę. Wybuch urwał głowę guberna- 
torowi, oderwał ręce i stopy. Usiłujący uciekać 
przestępca został aresztowany przez policyanta 
i z tyła jadącego za. gubernatorem dorożkarza. 
Stangret gubernatora raniony w głowę odłam- 
kiem bomby. Aresztowany młodzieniec, oświad- 
czył, że nazywa się Ninitin. 

laita. Na bulwarze Puszkińskim wypadkowo 
wybuchnęły dwie bomby.. Zabite trzy osoby; 
czwarta, poraniona, zmarła w szpitaln. 


Rozruchy agrarne. 
Kursk. Na jarmarku we wsi Sangosti w pow. 
rylskim w dniu 2-gim sierpnia zaszło star- 
cie tłnmu włościańskiego z drago- 
nami. Tłum napadł na majątek księcia Ba- 
riatyńskiego, zajęty przez pluton dragonów. 
Z tłamu dano trzy strzały, za któremi posy- 
pał się grad kamieni. Dragoni dali trzy 
salwy. Zabitych sześciu, ranionych trzech 
włościan. Sprawnik powiatowy i kilku strażni- 
ków zostało potłuczonych. Spokój przywró- 
cono. 


Napady. 

Libawa. W nocy na sobotę między stacyami 
kolejowemi Hawesem a Libawą napadnięto na 
pociąg pocztowy. Zrabowanó. zawartość kore- 
spondencyi pocztowej w sumie około rb. 80.000, 
eraz odebrano pieniądze ośmiu pasażerom, w 
ich liczbie: konsułowi brazylijskiemu, Ru- 
pniewskiemu z Warszawy. 


Bomby u oficera. 

Kijów. Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi: Policya znalazła u byłego oficera Go- 
nowalowa 7 bomb napełnionych materyałem 
wybuchowym, oraz plany Petersburga | Kijowa, 
opatrzone uwagami. Aresztowano go Wraz z pe- 
wną kobietą nazwiskiem Sabuncowa. Gonowa- 
low został już raz aresztowany pod podejrze- 
niem propagandy rewolucyjnej w armii. Wypu- 
szczony później na wolność, został z armii wy- 
dalony. 


Skład broni w Białymstoku. 
Białystok, W domu zyda Farbsteina odkryto 


żydów | jednę żydówkę aresztowano. 


Odezwa wyborska. 

Petersburg. W celn zaprotestowania przeciw 
obecnym represyom rządowym, podpisało odezwę 
wyborsią jeszcze 62 członków b. Dumy, tak 
że pod odezwą mieści się obecnie już 243 pod- 
plsów. 


Kara za zdradę. 
Petersburg. W Odessie zastrzelono młodego 
denuncyanta Włodzimirskiego, który zdradzał 
policyi miejsca przechowywania bo mb. 


Pogrzeb Herzensteina. 

Terioki. Nad grobem Herzensteina przemawiali 
b. poseł Rodiczew, następnie zaś wdowa po 
zmarłym, która dziękowała Finlandyi za udzie- 
lenie ziemi na grób dia jej męża, a następnie 
prosiła, ażeby nie mszczono jego zgonu, lecz by 
walczono nadal, jak i on, za prawdę. 


Obrabowanie klasztoru. 


Petersburg. „Petersburger Zeitung“ donosi, 
że rewolucyoniści wtarg nęli do kla- 
sztoru Aleksandra Newskiege, za 
strzelili archimandrytę i obrabo- 
wali klasztor, zabrawszy 300.060 rubli i 
drogocenne przedmioty. (Klasztor Aleksandra 
Newskiego został zbudowany w r. 1711 przez 
cara Piotra W. na cześć Aleksandra Newskie- 
go, bohatera rosyjskiego i świętego, na miej- 


co do usposobienia niektórych od- 


Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z Helsingfor- 
su: Bunt w Sveaborgn został stanowczo stłu- 
miony, gdy okręty wojenne zasypały 450 bom- 
bami forty, obsadzone przez powstańców. Po- 


i 500 finlandzkich socyalistów, poj- 
mano zaś 60 artylerzystów i 800 so- 


Sąd wojenny będzie 


sen, gdzie Aleksander odniósł według podania 
zwycięstwo nad Szwedami w r. 1240. Ponieważ 
bitwa stoczoną została nad Newą, stąd przydo- 
mek Newski. Aleksander był księciem włodzi- 
mierskim. Klasztor wspomniany składa się z ca- 
łego kompleksu budowli i 6 cerkwi, a wszystko 
Każdoczesny metropolita 
petersburski jest zarazem archimandrytą kia- 
sztoru Aleksandra Newskiego i posiada tam 


otacza wysoki mur. 


swoją rezydencyę. Przyp. red.) 
„Czerwona gwardya“. 


dyi“ kierujs obecnie anarchista Luoto 


wonej gwardyi*. 


Berlin. Rosyjskie binro korespondencyjne do- 
nosi z Heisingforsu: Przedwczoraj wieczorem |]alną próbę rozdziału kościoła od 
przyszło do walki pomiędzy patrolami wojsko- 
wemi a czerwoną gwardyą, która strzelała z 
browningów. Piechota i gwardya rosyjska roz- 
prószyła czerwonych gwardzistów i nwięziła 50 
osób. Policya obsadziła najważniejsze punkty 
miasta i wdarła się do biura „czerwonej gwar- 


dyi“. W nocy przyszło do nowych starć. 


* 


* Ea 


Strajk w Warszawie, 


zamknięto. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 sierpnia.) 
Zatonięcie parowca „Sirio“, 


z Wiochów i Hiszpanów. 


odjechał do Calos. 


pasażerów arcybiskup brazylijski utonął. 
Ofiary katastrofy, 


morskich wyjechała do Calos. 


siątych uratowanych podróżnych stanowią obcy 
poddani. Arcybiskup z Pary z Brazylii został 


drzez fale właśnie w chwili, kiedy błogosławił 
tonących i zatonął sam. Z powoda zniszcze- 
nia dokumentów okrętowych, nie można dokła- 
dnie stwierdzić rozmiarów katastrofy. Winę ka- 
tastrofy ponos! podobno kapitan okrętu, który, 
chcąc skrócić drogę, zboczył z przepisanego 
szlaku. — Pewien zakonnik, znajdujący się na 


okręcie, zanosi? modły za tonących. Przypuszcza- | lo% ago 


ją, że on także utonął. 


Ukrepne sceny. 

Madryt. Z Cartageny nadchodzą coraz to no- 
we szczegóły katastrofy. Rozbitków przewiezio- 
no na wyspę. odległą o milę od miejsca wy- 
padku. Około 600 robotników zupełnie bez o0- 
dzieży przewieziono na przylądek Palos. Sce- 
ny, jakie się rozgrywały na tonącym okręcie, 
nie dadzą się opisać. Pewnej młodej kobiecie, 
która trzymała dziecko na ręce. radzono, aby 
je porzuciła, gdyż nie będzie się mogła urato- 
wać — odpowiedziała ona, że woli sama zgi- 
nąć, niż rzncić dziecko. Później kobietę tę wraz 
z dzieckiem uratowano. Liny tonącego 
okrętu uchwyciło się 6 dzieci. Z powodu od- 
ległości nle można loh było uratować Okrzyki 
matek o pomoc dla dzieci rozdzierały serce. 
Kilka mężatek dostało pomięszaniazmy- 
słów. Ofiarą katastrofy padły głównie kobiety 
l dzieci, oraz pasażerowie I I Il kiasy, Brak 
385 osób. Wszystkie okręty, znajdujące się w 


cuskie i niemieckie, brały ndział w akcyi ra- 


den sterował 12 osób. 
EO . uoionoceii ad 


Talefanienni | telegraf iero 
wiadomości „N. Reformw' 


1 dnia © sierpnia. 


Wiedeń. Cesarz z prywatnej swej szkatuły 
pogorzeliców Czarnego 


przeznaczył 2000 K na 
Dunajca. 


Helsingfors. Pet. agencya tel. donosi: wiado- 
mości, jakoby przywódca „czerwonej gwardyi* 
kapitan Koch został aresztowany,|cej kraj cały, uważają komitet centralny dzi- 
nie potwierdzają.się, zabrano jedynie je- 
go papiery. Czynnościami „czerwonej gwar- 


Koch prawdopodobnie znajduje się obecnie w 
okolicy Helsingforsn. Zaraz po wybuchu niepo- 
kojów w Sweaborgn i po rozpoczęciu działal- 
ności przez „czerwoną gwardyę* zarządził|się do dymisyi, jako jego następcę wymie: 
senat rozwiązanie związku czerwo-|niają deputowanego Ravę. 

nej gwardyi. Sądowe śledztwo wykazało, że 
bant w Swsaborgn powstał z inicyatywy par- 
tyi rewolucyjnej przy współudziale „czer- 


Wsrszawa. Skutkiem strajku subjektów kēlę- 
gerskich I personalu pomocniczego księgarnie 


Katastrofa okrętowa. 


Madryt. Według doniesień dzienników, pa ro- 
wiec „Sirno“, który płynął z 800 emigranta- 
mi na pokładzie, rozbił się keio Bajos Hermi- 
gas | wkrótce potem zatonął. 200 osób miało 
zatonąć. Rybacy, którzy przybyli, aby ratować 
rozbitków, sami także zatonęli. Rozbitków ura- 
towanych przewieziono do Cap Palos, gdzie 
znajdują się w bardzo krytycznem położeniu, 
gdyż nie mają ani żywności, ani odzieży. Pasa- 
żerowie okrętu „Sirio“ składali się przeważnie | pierwszy asystent kliniki chirurgicznej Uniw. 


Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Barcelo- 
ny: Okręt „Sirio“ rozbił się koło Cap 
de Calos, w którem to miejscn przejście jest 
bardzo trudne dla okrętów. Parowiec „Sirio“ 
wypłynął 2 b. m. o godz. 5 rano z Gennii 
podążał przez Kadóx, Buenos Ayres do Monte 
Video. Na pokładzie okrętn znajdowało się 590 
wychodźców, którzy wsiedli na okręt w Genni. 
Załoga okrętu liczyła 180 ladzi. Włoski konsul 


Paryż. Agencya Havasa donos z Cartageny: 
Rozbicie się okrętu „Sirio“ zostało spowodo- 
wane niezręcznością kapitana, który 
też popełnił samobójstwo. Znajdujący się wśród 


Madryt. Z Kartageny donoszą: Dziewięć dzie- 


pobliżu miejsca katastrofy, w tem okręty fran-|*'. » 


tukowej i zabrały licznych rozbit |y, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 
ków na pokład. Właścicielowi okrętn Javen eh Połycika w K y 
Maquelowi udało zę uratować 30 pasa- a. 
żerów. Parowiec „Vinenta Jeano“ wyratował | pe) Op k - 4 
200 osób, które przewiózł do Cartageny. Pe- late, ligacye komunaine Banku kraj. 
wien rybak uratował na łodzi, którą sam je-|4'/ 


Gi Banka hipotecznego we Lwowie 575 — 680 — 


Kr 177 


Zjazd posłów demokratycznych. 

Lwów. „Słowo Polskie* donosi, że w biarze 
prezydyainem magistratu odbyły się obrady po- 
słów demokratycznych nad sprawą reformy 
wyborczej. Zjazd był bardzo liczny i wzięli 
w nim udział między innymi posłowie Głąbiń- 
ski, Jahl, Lipiński, Mais, Małachowski, Maryew- 
ski, , Merunowicz, Rayski, Rutowski, Sala, Tar- 
nawski i inni. Obrady były ściśle poutne. Prze- 
wodiiczył poseł Rayski. Uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucyę: Posłowie sejmowi stron- 
nictwa demokratycznego polskiego, zebrani we 
Lwowie w duinu 5 sierpnia, uznają konieczność 
polskiej organizacyi przedwyborczej, obejmują- 


siejszy za zupełnie nieodpowiedni i domagają 
się orgamizacyi osobnej, opartej na szerokiej 
demokratycznej podstawie. 
Przesiienie w gabinecie wioskim. 
Rzym. Minister oświaty Pazzinato podał 


Watykan a Francya. 
Paryż. Jak „Matin“ się dowiaduje, zostaży u- 
łożone wskazówki papieża dla francuskiego epi- 
skopatu, w których papież zgadza się na lo- 


państwa, a to po rokowaniach ministra oświa- 
iy z arcybiskupem z Rouen, jako pośrednikiem, 
Wskazówki te będą bezzwłocznie wydane. 


m o 
Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesech. 
Wydawca: 

Michał Konopiński. 
T R OO" a | 


NADESŁANE. 
(Arżyknły w tym w: nie pochedzą od 
eyi). 


rodak 
Obfity wybór próbek na 


Jedwab fularowy ==: 


Fabrykant jedwablu Henneberg, Zurych. 


od 60 ot. do złr, 3'70 sa 
retr, na bluzki I suknie, 
Prresyłka do domu opła- 
cong i już oclona. — 

wy - 


Kancelarya adwokacka 
Dra Romana Sulimira 


przeniesioną została do domu 


przy ulicy św. Marka, L. 5, I piętro. 
Dr Adolf Kięsk 


Jagiell, mieszka obecnie 3309 2 6 
przy ulicy Basztowej, L. 27. 


Nowy zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 


Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masažo i 
elektryzowamia Pokoje dla chorych. Wzorowe 


urządzenia. 3267 3 10 
zakopane, ulica Marszałkowska, willa 
Ochotnickiego. > 


W. N. L. Dr Fr. Gruber 


specyalista w chorobach uszu, nosa, 
gardła i płuc. „8076 9 0 


Cartagena Liczba ludzi, którzy zginęli | Czw) 
podczas rozbicia się okrętu „Sirio“, wynosi 
300. Część pasażerów uratowała się w łodziach, 
lub przy pomocy lin, rzuconych im z brzegu. 
Pewna matka, której trzech synów nutonęło, do- 
stała pomięszania zmysłów. Kapitan i maj- 
tkowie wyratowali się. Komisya władz 


Kursa telegraficzne. 


bs opka e Zakłač 

oyo anstzy. o a bseäytow 671—. 
Akkaye w. skiego Zakladu Bey 80980 aksya 
kzgloba 808—, b 
Liożerbkanku 48150. 


0 Towarzystwa 

w Indemnisacy jne 

04 60. Renta majowa 9055. Renie korunowz ausiryccku 
$ orke 2480 34i, 

880. 4%, Listy 


Towars rio 
y Bankë T 
"60. 


Banka baison AD, 4*/,9/ 
senag: 10085. 5°, Lisiy Banku bkipotecsnego 11 
i Banka krajowego 5875. 4'/,*/, Listy Banku 
ksmjowego o 0, pili t ke Banku kre 

R AH obligacyeć propłancyjme 
10-50. a*/, galloyjska pożycnka ko. = CA 
a", Pożyczka miasta Lwowa 97:40 Losy tureckie 199 95, 

Cukier staly 2925 "30-85 (2::0 

Jukier 0:35—80' 3*05—80'156). Spirytus u- 
stalony 40'90—40'60. Nafta k E P j 
_ Usposobienio: Na nmspokajające doniesienia z Potors- 
burga silne po przejściowej ciazy, Akoye kredytowe przez 


lokalne kupna podniecone, 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krekowie 
z 6 sierpnia (gods. 1 w poimanje), 
p k Wel kąd 
Rable papierowe . . . . « . "w. . iv gn en pa 
Marki niemieckie ,. . .. .. . . : 117 15 117 60 
Franki papieowo . . . .. . . . . . 96 80 95 80 
Dwadziestofrankówki w słocie 19 08 19 16 
li. Listy zastawne. 
6*/, Listy zastawne prem, Banka hMipoż 111 — — 
PCA lny aastawne Banku Hipa . 100 — = — 
9 x " a... 88 85 99 — 
Ahh Lisiy zasiawne Ranke krajowego 101 95 109 95 
UA a A 2 = 98 560 9% 60 
8*/, Listy sast. gal, Tow. kred. ziam, nieok, 99 — — — 
4*/, a DJ w a » r śi-letn. 99 — — = 
dm" rep „ 58-lotu, 96 6) 99 BO 
lil. OBiigzeye | pożyczki, 
99 -- 160 — 
krzjowe u r. 1898 98 — 9 — 
Pożyczka misss Lwowa . ,. . . 97 — 97% 
A miasta Lwowa . . . . — — 
E A . UAE Ori 1 — 
J kolejowe. . . . . 9880 99 60 
NL's sy. 
Losy miasta Krakowa . . . -. „. . 68 — 39 —. 
V., Aksys, 


Gal. dla k. I p. w Krak, 


E » Lwów-iernlowos-Jassy „581 - 588 -- 
| VI._Pukliezaegzapisy długa. 
wg wspólna renta pap. . . . . . . 940 99 80 
sre ma LJ . . . 
ah rónta Koronowa austryacka ,. . , % 10 o S 
M M - węgierska s... 475 96 26 
a ronta ausiryaoke w słocie ,- . 117 66 118%— 
(A'la a węglerska w słocie , . , „118 76 118 84 


Nr 177 


W żadnej innej porze roka nie są niemowlęta tak skłonne do chorób kiszek jak w leciau 


NOWA KEFOKM A. 


Wtorek 7 Sierpnia 190% 


wskutek łatwiej psujących się przy cieplejszej temperaturze środków spożywczych. Miączka Kufekego dla dzieci okazała sią 


we wszystkich chorobach kiszek znakomitą, ponieważ czyni pokarm mleczny strawniejszym i wpływa korzystnie na termenty w kiszkach, Zawartość substancyj mineralnych i białkowych w mączce Kufekego dla dzieci tworzy cenne 


wzbogacenie pokarmu. Wymioty ustają po podaniu mączki Kufekego bardzo szybko, a często także poprawia się wypróżnienie bez używania lekarstwa. 


Ceglelnia. 


(mina miasta Myślenic ma granta odpo- 
wiednie na wyrób cegły oraz dachówek i po- 
szukuje przedsiębiorcy, któryby własnym ko 
sstem wybudovał cegielnię, lub założył na 
spółkę z gminą fabrykę cegły i dachów- 
Ixi, które w naszej okolicy liczyć mogą na 
wielki odbyt. 


3338 1 8 Burmistrz Dr Kłahurka. 


Młodszy pomocnik 
potrzebny od 1 września do handlu to- 
warów mieszanych, łakoci i win, pod 
firmą B. Steinhaus w Jaśle. Z pro- 
wincyi mają pierwszeństwo. 3387 1 a 


Sadzonki olchowe 


i wszystkich innych drzew leśnych, 
Krzewy i drzewa parkowe sprzedaje 
tanio 3839 1 26 


Zarząd dóbr. Borowna 
koio Bochni, poczta | tel. Wiśnicz 

(Galicya). 

Katalogi na żądanie wysyła opłatnie. 
Proszę o wczesne zamówienia. 


Potrzebny nauczyciel domowy 


do jednego gimnazyalisty i 2 początkujących 

uczniów. Biegłość w języku hebrajskim ko- 

nieczna, znajomość języka polskiego pożądana. 

Seminarzyści mają pierwszeństwo, Zgłoszenia 

z podaniem żądanego wynagrodzenia przyjmuje 

A. Goldman w Zaborni, p. Chabówka. 
3841 1 8 


PACARNIA KAWY 
pren Samen pslsca częściowo 
BARDA DY „oorowe paronit 
Rawy palonej 


| najnowszym 
i najlepszym spo. 
AA sobem zapomocą 
E „gorącego powietrza“ 

A cenach 
igm a najniżawych. 
M. JAWORNICKI. 
2846 126 0 


ZAKOPANE 
pensyonat „Wiosna 
ul. Sienkiewicza 17, 

H. Aksiuticzówny i Z. Lichomskiej 


poleca pokoje piękne z widokiem ns góry z ca- 
łodsiennem utrzymaniem. Kuchnia smaczna i 
` sdrowa. Fortepian na was Ceny od 5 K 

wzwyż. 8828 5 10 


RESTAURACYA 


mleczarnia, 2 letnie kręgielnie, jedna 
zimowa, ogród, sale z komfortem urzą- 
dzone, przy parku miejskim w Tarno- 
wie, do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Zakrzyczkowscy, Tarnów. 3342 1 ik 


inteligentna polska rodzina, 


mieszkająca w śródmieściu, przyjmie kilka 

panienek na stancyę pod korzystnemi warun- 

kami. Mogą korzystać z konwersacyi niemie- 
ckiej i z fortepianu. 

R szczegóły pod zgłoszeniem: L. W. 

8846 1 4  poste-rest. Kraków. 


se WAPNO m. 


gaszone przed 15 laty, za co ręczę, 
sprzedaję hurtownie i częściowo 


TER 


Kraków, Groble 18. 3343 1 5 


DO WYNAJĘCIA 
od 1 pażdziernika 1906 
w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa- 
jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i klosetu 
3 


Lad ” 14 La 


n » 


ŁJ 
wraz balkonem lnb bez, 
oraz zaraz sklep ze składem na Ryn- 
ku Kleparskim 3. 

Wiadomość we wtorki, piątki i so- 
boty między 10—12 i 3—6-/, w kan- 
eelaryi właściciela domu, ul. Lubomir- 
skich 3. 8203 4 10 


ro 


m 
v 
% 


y 


Oo tydzień nowości! 


Do sprzedania: 


Pawie bardzo ładne, para 20 mr. | 

Plymouthy aiemieniate, dwie kury i 
kogut. , 

Nimfy ładna para średniej wielkości 
pupużek, 13 złr. 

Angor biały, dwa miesiące liczący, 6 zł. 

Kanarek prawdziwy Seitfert, Ia śpie- 
wsk, 10 złr. 


Minorki czarne, kogut i kura, nad- 
zwyczaj nośne, 10 złe. 

Klatki praktyczne po niskich cenach 
sprzedaje się. 

Duży wybór e AE naczynek dla 


ptaków. 1545 17 39 
poleca Zakład Zoologiczny 


Kazimierz WALTER 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


Ogłoszenie oo wtorek. 


49107 00 epuezso]ŚQ 


Zgubiono lornetkę 


% czarnej skórze. Znaiszca zechoe ją oddać 
w sklepie galanteryjnym przy ul. Długiej 1. 4, 
gdzie pore stosowne wynagrodzenie, 3344 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1801. 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczu i zwykłe damskie 
— - i męskie po złr. 6'50 == 

oraz na składzie wielki wybór: 1988140 

GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 


cinnych. SERDAKĪ damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Śnkmanki Kościuszkowskie, Ka- 
ra.zye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
=  pelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego. 
w takoni; Rynek Linia A-B L. 45, | piętro 


SZNAJDROWICZ 
nad apteką pod „Białym Orłem. 
Fila w Krynioy pod białą różą, 


Zmiana lokaln! 


Handei pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
siony z Rynku gł. 1. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie. 
Fabryczny skład 
grzebieni. szczotek wszelkiego rodzajn, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów. paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 8179 8 24 


Pensyonat EE, 


Kraków, ui. Karmellcka i. 40, | p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
manlem na czas dłuższy | krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 2352 28 0 


Lakłań Konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania;, 1927 94 0 


Szafy i sekretarze bogato inkrustowane, Wspa- 

niały pająk z bronzu, Szaty rzeźbione dębowe, 

Kilka garnit. muhoniowych, Komoda mahon. 

(antyk) z oryginal. bronzami, Kredens mahon., 

oraz wiele innych mebli mahon i antycznych, 
jakoteż I mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 
6 
„A RS 
HALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrans 


i od 2 do 5 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze, 
1498 120 e 


L. 2184. 3384 2 8 


Ogłoszenie. 


Zarząd Zakładów górniczo - 
hutniczych Andrzeja hr. Poto- 
ckiego w Sierszy, poczta Bier- 
sza Wodna, potrzebnje w czasie od 
1 października 1906 do 30 września 
1907 r. miesięcznie: 

7.700 kilogramów owsa 


10.000 m siana 
2.500 słomy równej 
2.300 słomy mierzwy. 


Pasza ta ma być dostarczona w par- 
tyach miesięcznych wadług zamówienia 
franco i loco magazyn Zarządu, wzglę- 
dnie kopalni węgla lub huty cynkowej 
w Krzu. 

Podpisany Zarząd zastrzega sobie 
prawo zamówienia stosownie do po- 
trzeby 25%, mniej lub więcej paszy i 
słomy od ilości wyżej podanych oraz 
prawo każdoczesnego wypowiedzenia 
umowy z terminem trzechuiesięcznym. 

Odnośne oferty wnosić należy po 
dzień 30 sierpnia b. r. na ręce 
podpisanego Zarządu, który dalszych 
wyjaśnień ndzielić jest gotów. 


Siersza, dnia 1 sierpnia 1906. 
Zarząd Zakładów górniczych I hutni- 
czych Andrzeja hr. Potockiego. 


Fabryka wyrobów chemicznych 


bez konkurencji w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodn zmia- 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi- 
tał na razie około 10.000 koron. Da- 
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło- 
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Slen- 

klewicza w Jaśle. 3316 2 20 


"© Proszę żądać 
| Ss. na cenni- 


ka z przeszło 1000 odbitek segar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


Plerwaza fabryka zegarków w Briix Nr 627 

(Czechy). 2885 16 60 

Ərawåsiwy niklowy kotw. remont. wras z łań- 
guszkiem słr. 2+—, 8 zegarki złr. K'75, Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub swrot pieniędzy. 


XK Drzkarmi Diteroskiej w Zrekowie, gl, Jagielleśzta 10. 


2437 


fabryka wód mineral, szcz. 


Rządowu uprawniona 


pod flrmą 


apecyaslne lecznicze 


x przepisu Prof. Jaworskiego. 


i specyalnych leczniczych 
K. Rzaca i GChmurski w Krakowie 


| przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komłayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przes żoż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem ohemicznym wodom;: BILIŃSKIEJ, GIESKUEBLESŚSKIEJ, 


SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzioż 


1491 79 0 


| 


| 
| 
jak: litową, bromową, jodową, żelaaiatą, kwaśną, oras wody lecznicze normalne | 
| 
| 


Sprzedaż cpap w bd l Saferyesh, ; — Ceansiki na żądanie [ranoa. 


Ważne dla pp. p. budowiiozych; p lbr; 


budowy i właścicieli realności. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że założyłem w Tarnowie, 


„na Nałepówce*, obok istniejącej tamże od r. 


1865 cegielni parowej 


pabryke pieców kallowych 


w której pod umiejętnem Kierownictwem specyalisty wyrabiam kafle 
wszelkich odcieni, według najnowszego systemu. 
Kafle te, odpowiadające najwybredniejszym wymogom szan. odbior- 
ców, polecam po cenach bardzo umiarkowanych. 
podejmuję się wystawiania pieców, wszelkich form 
i rozmiarów, przy pomocy zawodowych i zdolnych majstrów kafiarskich. 
Z poważaniem J. Goldmann 
właściciel cegielni parowej i fabryki pieców kaflowych. 


Na żądanie , 


2280 6 6 


aprira wi S 


Doskonaly. 


<= un m lm 


m w wan W | 


wagonami, — Ipoleca 


w Bielsku. 


i odpowiedzi udziela się chętnie.‘ 


"s 


Jom - komisowo-rolniczy 


any możliwie niskie! —- Bliższych wyjaśnień 


3245 5 AB, 


Wegiel pruski 


O * 


000000006 


00000000000000 


Pierwsza winiarnia owocowa <£ 


otwarta przy handiu mym z bufetem, 


Wina wyrobu K. Kriga w Rzeszowie są bardzo 
zdrowym i dobrym napojem, a jak wykazuje analiza 
zawierają: 330/, składników pożywnych, gdy inne 
wina zawierają tylko 6'/, & najlepsze niefałszowane 
151/,0/, pożywnych składników, Odznaczone na wy- 
stawach medalami srebrnemi i dyplomami honoro- 
wemi, na wystawie hygienicznej w Wiednia me- 
dalem bronzowym. Generalne zastępstwo i sprze- 
3968 4 6 


Bazar Spożywczy M. Nodzeńskiego | 


daż na miarę i flaszki 


Fioryańssa 40, Kraków. 
W niedzielę i święta sklep zamknięty. 


Handel Korzenny i wyszynk 


w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od lat. kilkudziesięciu, 
z powodów familijnych do sprzedania tylko chrześcijaninowi. 


48 Poste restante Kraków za okazaniem kwitu 


Adres: B. B. 


inseratowego. 


Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą uwzględnione. 


Towarzystwa ubezpieczeń od 
wypadków zawarły między Bobą 
kartel i podwyższyły znacznie o- 
płacać się mające premie. Towa- 


ie przyląozyło 


tego kartelu, wobo czego 


rzystwo naire n 


się do 


Baczność na znak 
ochronny 


3835 2 6 


Pośredniotwo wykluozone. 
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Zdolni zastępoy poszukiwani! 


Generalny reprezentant 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny ł łąki. i 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej | skutecznej mączki dostarcza 4] 


zez | 


„Fabryk fosłatów Thomasa“ 
Józef Karrach we Lwowie 


Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych i bezwar- 


tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2968 8 26 


i | Maczka żużlowa Thomasa 


Baczność na znak 
ochronny 


Mlod urzędnik prywatny, obezna- 
y ny z buchalteryą i korespon- 
dencyą, poszukuje posady zaraz. 

` Zgłoszenia pod: A. N. poste restante 
Kraków. 3293 8 3 


Poszukuje się 


SO. OOO kor. 


na dwa lata. Pierwsza hipoteka na kopaini 
wartośc: 400.000 koron, jednorazowa premia 
i 10 procent w półrocznych ratach z góry. 

Zgłoszenia przyjmuje % grzeczności inż, A. 
Rambausek, Kraków, Czysta 10. 3285 5 6 

80-morgowy w Dolinie, dobrze 

Folwark rk zagospodarowany, stanowiący Zara- 
zem teren naftowy, zaraz do sprzedania. 
Poiożenie malownicze i zdrowe, zabudowania 
mieszkalne i gospodarcze, dwa sady OWOCOWE, 
staw, inwentarz żywy i martwy, piękny, tego 
roczny plon i zbyt na wyroby mieczarskie. — 
Poczta i kolej w miejscu. 

Zgłoszenia pod: F. M. poste restante Do- 
lina. 3338 2 8 


Poszukuje się 
kamerdynera kswalera i strzelca KAWA- 
iera, obznajomionych ze swoją służbą. Wyma- 
gane Świadectwa z dobryoh domów. Kauocye 
600 koron; penye po 60 K miesięcznie. Zgło- 
szenia pod „Strzelec“ do biura dzienników 
Plohna, Lwów, Galiuya. 3328 2 5 


Poszukuje się rządoy dóbr teore- 


tycznie i praktycznie 
wykształocuego z dłuższą praktyką w sile 
wieku, zdolnego do prowadzenia interesów 
majątkowych, znającego się na gorzelniotwie. 
Kaucys 4000 koron; pensya 4000 koron. Zgło- 
szenia pod „Rządca* du biura dzienników 
Plohna, Lwów, Galicya. 3327 2 5 


Poszukuje się leśniczego młodego, e- 


nergicznego, do nadzoru 
kilku rewirów. uoys 1206 koron; pensya 


1200 koron. — Zgłoszenia pod „Leśniozy” do 
biura dzienników Plohna, Lwów, Galicya. 
3329 2 6 


- Apteka w Mielcu - 


poszukuje od d. 15 października 
miagistra farmacyi. 3317 2 3 


Kilkanaście robotnic 


tutek do papierosów przyjmie z Kra: 

kowa Fabryka tutek do papie- 
rosów.,Swit* we Lwowie. 
__ (Adres jak wyżej). 3286 3 8 


Grunt budowlany 


mający 5473 m.* z należącym do tego 
parkiem nad bieżącą wodą położony 


w zakopanem 


jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę wspa- 
nłałej willi, pensyonatu lub sanatoryum. 
Jest położony w środku miejsca wol- 
nego od kurza, w bliskości wszystkich 
pablicznych budynków. 3880 2 2 
Cena kupna podług umowy. Zgłosze- 
nia przyjmuje p. Henryk Poupon na 
leśniczówce w Zakopanem i także tam 
udziela się bliższych wiadomości 


Na stancyę 

w Nowym Targu (3 stacye od Zako- 
panego) przyjmie się uczniów gimna- 
zyainych od I—III ki. z lepszych do- 
domów, ręcząc za troskliwą opiekę mo- 
ralną, naukową czy lekarską. Konwer- 
sacya niemiecka w domu. Bliższej in- 
formacyi udzieli Dyrekcya gimnazyum 

w Nowym Targa. 3187 4 4 


Oświadczenie. 


Ponieważ p. Broż Leopold z dniem 
1 sierpnia b. r. z mego interesu ustą- 
pił, przeto öd tego czasn ani mnie 980- 
biście, ani mej firmy „Krajowy Skład 
piócien korczyńskich* nie ma prawa 
w żadnych sprawach i zobowiązaniach 
zastęnować. 3825 

Antoni Sokotowski, 
właściciel 

Krajowego Składu płócien korczyńskich. 


Sposobność. 


Do przedsiębiorstwa robót budowlanych, 
posiadającego własne konie, mieszkane, 
ogród i budynki, puszukuje się osoby 
(nie wyłączając kobiet) z kapitałem 
około 6 tysięcy Koron. — Zgłoszenia: 
„Ola“ poste restante Kraków. 3281 4 5 


ALTANA 


ogrodowa, tanio do sprzedania. 
domość: ulica Czysta 19. 


Wia- 
3324 2 8 


Zdolny pomocnik 


znajdzie umieszczenie w handlu Jó- 
zeta Pulczyńakiego, Kraków, 
DIuga 15. 382628 


e a | 0 AL A O m 0 1 
> 


jlandel towarów mieszanych 


„Praca“, T. Kłosińskiego w Rabce, 
przyjmie praktykanta z ukończoną IV 
klasą szkoły ludowej. 3291 3 3 


Ładny pokój 
zaraz do wynajęcia. UL Wolska 1. 3, 
I piętro. 327% 6 10 


Lakier 


do tablic szkolnych czarny i matowy 
wyrobu Fr. Haasa w Ostrawie Mor. 
i z innych fabryk. 


Gabki 


do tablic szkolnych 


Kredę w laseczkach 
. do tablic szkolnych 
polecają najtaniej 8476 2 2 


Reim i Spółka 


Linia A-B. Kraków, Rynek 87. 
kilka realności 


Do sprzedania w Krakowie, mie- 


dzy innemi jedna z 18-letniem uwolnie- 
niem od podatków. Wiadomość: Głrodz- 
ka 35, II piętro. 8264 6 10 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Serglusza Perłowa z Moskwy. 


Prawdziwa jedynis z ochron. znakiem „Dzweń*, 
którym jest zaopatrzone każda paczka. 
Do nabycia tylko w specyalaym składzie her- 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej portuna“ 


3243 Kraków, Sukiennice, 


Dla PP, Kupców! 


Wina hiszpańskie i inne, stołowe i 
lecznicze, okazyjnie do kupienia 
, hurtem 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowie, Karmelicka 15. 


-Swiety miód szczelny lipcowy 


Bszroczay zbiór pierwszy) deserowy, patekę, 
jaż wysyła w 6 kg. blaszankach szozelnie ta- 
mk uiętych, po 6 Keroń z opłatą poczty i bia- 
szanki — Zarzad dóbr | pasiek Zygmunta Li- 
tyńskiego w Śiemikowcach, poczta: Sismi- 
kowoe. 31lu 18 25 


Miód pszczelny 


czysta patoka, w stanie płynnym, świeży, te- 
goroczny, s własnej pasieki, posyłam za po- 
braniem pocztowem opłatnie w 6.kg. blaszan- 
kach po 5 kor. 60 hai. za czystość ręczy. — 
P. STELMACH, $osnów, p. Siemikowoe. 
3421 10 10 


Salki 


p 4 skład i klinika 
“krako w, Weiska I. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki s pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wami i w krakowskich 
strojach. 


Kompletna yarderowa dia lalek: buciki, poń- 
czoszki, kapelusiki itp, w największym wybo- 
rze! na składzie. 2389 18 20 


- ZA DARMO 


— być nie może, aie za bercen sprzedaje — 
8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Zwiąskn o. k. urzędników państw 
zegarek nikl. z napisem systum Moskopi Pa 
tent a pięknym łańcuszkiem xlr. 1'70, sega- 
rek czarny sèir, 3*—, cegarek srebrny systom 
Roskopf Patent sł. 4 —, zagarek złocisty 
system Boskopi Patent złe. 3'50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 1:50, > sto złoty sêr, 9'—-. 
Łańcuszki srebrne od ułr Gwaranoya 
4-1otnia. Wrazie A e e aię, wymieniaw 
bəs trndności na inny przedmioz. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam edwrotną pocztę 
Bogato ilnstrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnia. 2614 16 18 


f ; osób polepszyła 
t takowe utrzymuj 


17 28 u 


M miczny;, łatwy do użycia. 


4 nicznych jakoto : liszaje, 
katary, dreszcze, zatkania, 


*PIGUŁKI CAUV 


Faubourg Sa 


IGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
D- GAUVIN'A 
_— + 
Y Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
= sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
gruczoły, osłabienie nerwów, 


À wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
À trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 


swoje zdrowie 
e przez używanie 


Czyszcząc krew, daje się 


renmatyzmy. przestarzałe 
zanik pokarmu u kobiet, 
brak apetytu, w 


- 


IN sq do nabycia we 


int- Denia, 147 


Rząden órekarni I, E Taroki 


